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Jw ien i dni poświątecznych.
P’>fiztâ Jlln9r pojedynczy kosztuje w miejscu 10 lial., 
uliea -„16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
W 1ai’nieekiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa
KajĆY/U dzienników !St. Sokołow skiego, Pasaż 

:ll,ua 1. 9. — Listy należy frankować, 
lieklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K . ,  k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają c-ało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 Ii. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanua 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

Czijść URZĘDOWA

biosj k- D yrekcja  poczt i telegrafów prze- 
Q asystenta pocztowego, Bolesława J a ­

r e g o ,  z Kołomyi do Lwowa.
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Lw ów , 11 lutego.

^ 6ka rP' llia publiczna na  całym świecie 
.°ku, ^ w ia d o m o śc i z Korei, z W ładywo- 

t ^ o ś c j  ’ -̂ -i’thur, A le polityczny punkt 
^ l e c z  Spraw7 azyatyckiej nie znajduje się 

8abi^Pf? eniósł się z chwilą wybuchu wojny 
U d  W. kanclerskich w Derlinie, W ie- 

^dynie i W aszyngtonie. Losy samej

wojny zależeć będą od przewagi warunków 
dogodności, przygotowali, energii, zaciekło­
ści i szczęścia po .jednej ze stron w alczą­
cych. O jej następstw ach i w ynikach, o u re­
gulowaniu tych wyników, o osłabienie ich 
zbyt silnego wpływu na kolej h istoryi będą 
myśleć i radzić dyplomaci tych  czterech ga­
binetów. Przynajm niej głównie oni. Że tak 
będzie, widać już dzisiaj. Zadanie tego um iej­
scowienia, ograniczenia efektów wojny bę­
dzie bardzo trudne. Tak trudnego nie m iała 
dyplomacya od czasu kongresu paryskiego 
po wojnie krym skiej. A raczej tak trudnego 
nie m iała dotąd w ogóle. Bo naj obszerniej - 
szem zagadnieniem , jakiego dostarczy dotąd 
historya była sprawa europejskiego W schodu. 
Sprawę tę ciągnącą się od stu pięćdziesięciu 
la t uważano za bolączkę, której nie można 
ani zupełnie wyleczyć, ani przestać leczyć 
dla tego, że jedno i drugie mogłoby w strzą­
snąć posadam i europejskiego kontynentu. 
W ojna zaś rossyjsko - japońska jest sprawą, 
która musi wywrzeć swój wpływ  conajmniej 
na przyszłość Europy i Azyi. To też równie, 
jak  bano się jej wybuchu, bać się trzeba 
jej zakończenia, jako chwili, w której więcej 
niż połowa kuli ziemskiej stanie do obra­
chunku decydującego o jej przyszłości. — 
Obrachunek będzie tern trudniejszy, im w ię­
kszą przewagą zakończy się wojna po jednej 
lub po drugiej stronie. N ajłatw iejszym  bę­
dzie wówczas, gdy z wojny obaj zapaśnicy 
w yjdą równie osłabieni, równie zniechęceni, 
równie przymusowo skłonni do zgody.

Ten rezultat możliwym i prawdopodo­
bnym stałby się jednak tylko wtedy, gdyby 
walka przeciągnęła się na długie miesiące 
i gdyby po obu stronach aż do końca zostali 
c i  s a m i  przeciwnicy. Tymczasem przedłu­
żania się wojny nie można pragnąć naprzód 
ze względów ludzkości, a potem  ze względu 
na niezawodne niem al w tym  wypadku

wmieszanie się w grę w ojenną innych, dzia­
łających dziś jeszcze w ukryciu potęg. W ięc 
poprostu błędne koło. Szybki, gw ałtow ny, 
stanowczy sukces Japonii zm usiłby Rossyę 
do przewlekania walki tak długo, ażby ten 
urok przewagi nieprzyjaciela do pewnego bodaj 
stopnia można osłabić i sprowadzić chwilową 
choćby odmianę wojennej fortuny. Jeżeli zaś 
Rossyę nie stać może w dzisiejszych jej sto­
sunkach w ew nętrznych i zew nętrznych na 
zwycięstwo, to zato świat cały wie, że do 
przew lekania wojny starczy jej sił tak dłuuo, 
dopoki sama zechce i to bez względu na 
liczbę przeciwników. Japonia pobita znów 
wywołałaby współczucie A nglii a zapewne 
i Am eryki, któreby nie poprzestało praw do­
podobnie na platonicznych wyrazach sym- 
patyi, ale objawiłoby się mniej lub więcej 
silnym  naciskiem  na ostateczne rozstrzygnię­
cie sporu.

Z tych to wszystkich powodów n a j­
większa usilność neutralnych potęg musi 
dążyć do ograniczeuia, ścieśnienia, zam knię­
cia przed ambicyą i niepokojem trzecich 
obecnej kwestyi spornej.

N ie można bowiem nie zdawać sobie 
spraw y z tego, że główne przerażenie opinii 
publicznej pochodzi ze świadomości o fakcie 
istn ien ia  sojuszów między stronam i waiczą- 
cemi a F rancyą i A nglią, oraz z nieśw iado­
mości, w jaki sposób, na jak i wypadek, 
w jakiej formie omówiono w trak tatach  
sprzym ierzeńczych ca sum  foederis w razie 
niebezpieczeństwa pogrom u sprzym ierzeńca, 
zawikłanego w wojnę.

D e l e g a c y  e.
(Telefonem).

(Delegacya węgierslca).

Wiedeń, 11 lutego. K om isja dla spraw 
zagranicznych Delegacyi węgierskiej zebrała 
się wczoraj w południe w celu weryfikowa­
nia sprawozdania dr. Falka. Na zapytania 
delegatów Falka, U grona i Esterhazego 
oświadczył P. M inister spraw zagranicznych 
łu \ G o ł u c h  o w s ki, że w poprzednich swych 
wywodach nie mógł był poruszać kwestyi 
wschodnio-azyatyckiej, gdyż rokowania były 
w toku, a nie można było przewidzieć ich 
wyniku. Obecnie jednak  może mówca oświad­
czyć, ze tak jak  inne państw a, także A u - 
s t r o - W ę g r y  w t e j  w o j n i e  z a c h o w a j ą  
ś c i s ł ą  n e u t r a l n o ś ć  i nie m ają zamiaru 
mieszać się do tego sporu. N eutralność ta, 
równa w obec obu stron walczących, nie wy­
klucza jednak  możliwości dostaw dla jednej 
lub drugiej strony walczącej. N eutralność 
nie może na  tern polegać, aby zamykać się 
zupełnie w obec stron walczących, gdyż go­
spodarcze in teresy muszą być także uwzglę­
dnione i nie byłoby słusznem  odmawiać na­
szym producentom  możności zarobku. Donie­
sienia, jakoby A ustro-W ęgry objęły obronę 
rossyjskieh interesów  w Japonii, są n iep ra­
wdziwe. Rossya zupełnie się do nas nie 
zwracała z prośbą o to. Słychać, że F ran - 
cya obejmie opiekę nad interesam i Rossyan 
w Japonii, co ze względu na rossyjsko-fran- 
cuski sojusz byłoby zupełnie naturalnem . 
D otychczas niem a jednak potw ierdzenia tej 
wiadomości. Akcya A ustro-W ęgier i Rossyi 
na Bałkanie je s t pokojowa. P. M inister nie 
sądzi, aby w schodnio-azyatycka w ojna tak

* *  P O L U  C H W A Ł Y .
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sóvy króla Jana Sobieskiego
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enryka Sienkiewicza.

CZĘŚĆ PIERW SZA.

(Ciąg dalszy).
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* e ■ i co chwila, to w jednem

okienku, to w drugiem , ukazywała się ró­
żowa twarz panny Sieninskiej z wesołemi 
oczkami i z zaczerwienionym od mrozu no­
skiem, w łaśnie jakby wdzięczny obrazek w 
ramach.

I jechała , jakby królewna, bo karocę 
otaczała „salw a-gw ardya", złożona z panów 
Bukojemskich i młodego Cypryanowicza. Oi, 
siedząc na dzielnych szkapach z jedlinkow - 
skiej stajni (bo swoje posprzedawali lub 
pozastawiali wraz z lepszemi szablami pa­
nowie Bukojemscy), rw ali po bokach, to 
w spinając konie, to puszczając je  naprzód 
takim  pędem, że aż wióry śnieżne, w yrypa­
ne kopytam i ze zmarzłej drogi, w arczały w 
powietrzu jak  kamienie.

Może i niekoniecznie rad  był z tej 
przybocznej straży pan Pągowski — i w 
chwili wyjazdu prosił naw et kawalerów, aby 
się nie trudzili, bo droga w dzień bezpie­
czna, a o osacznikach w puszczy nie s ły ­
chać, ale gdy uparli się, aby stanowczo n ie­
w iasty odprowadzić, nie pozostało mu nic 
innego, jak, płacąc grzecznością za grze­
czność, zaprosić ich do Bełczączki. Uzyskał 
też i obietnicę starszego pana Oypryanowi- 
cza, że go odwiedzi, ale dopiero za kilka 
dni, albowiem starszem u człowiekowi trudno 
było tak obcesowo wyrywać się z domu.

Prędko schodziła podróż, kawalerom na 
konnych popisach, a pannie Sieninskiej na 
pokazywaniu się w okienkach karocy. Za­
trzym ali się dopiero w połowie drogi, aby 
dać odetchnąć koniom, przy puszczańskiej 
karczmie, zwanej dość złow rogo: „Rozbój", 
obok której była kuźnia i szopa. Kowal kuł 
konia na dworze przed kuźnią, a wedle karcz­
my stało kilkoro sani chłopskich, zaprzężo­
nych w poszerszeniałe i okryte sędzielizną

chude szkapięta, z ogonami w tulonym i m ię­
dzy zadnie nogi i z wyobroezonemi torbam i 
na głowach.

Ludzie wysunęli się z karczmy patrzyć 
na karocę otoczoną przez jeźdźców i stanęli 
opodal. Byli to nie chłopi, tylko mieszcza- 
nie-zduni z Kozienic, którzy le tn ią  porą ro ­
bili garnki, a zidEa podczas sanny rozwozili 
je  po wsiach, a szczególniej na odpusty w 
okolicy. W ydaw ało się im, że to jak iś wielki 
dygnitarz musi jechać w tej karocy, oto­
czonej przez tak dorodną szlachtę, więc m i­
mo mrozu pozdejmowali czapki i patrzyli z 
ciekawością.

Podróżni, przybrani ciepło, nie w ysia­
dali z karocy, jeźdźcy pozostali także na  ko­
n iach  ; poszedł tylko pachołek pana Pągow- 
skiego z gąsiorkiem wina, aby je  zagrzać 
przy ogniu w karczmie. Tymczasem pan P ą­
gowski kazał się zbliżyć łyczkom i począł 
ich w ypytyw ać: skąd są, dokąd jad ą  i czy 
nie groziło im gdzie „niebezpieczeństwo od 
zwierza ?“

— Gdzietam nie groziło, wasza ’*7tii- 
łość, —■ odpowiedział stary  mieszczanin — 
jeno, że kupą jedziem y i we dnie. Czekamy 
tu  na naszych od Przytyka i z innych stron. 
Chłopów może się też coś ściągnie i jeś li się 
zbierze z piętnaście, albo dwadzieścia wo­
zów, to pojedziem na noc — a nie, to nie, 
chociaż bez pałek nie jeździmy.

— A z  ludźmi nie zdarzył się jakowy 
wypadek ?

— Zagryzły wilki żyda podobno w bia­
ły  dzień. Jecha ł z gęsiami, bo pierze zo­
stało na dziedzińcu, a z człowieka i z ko­
nia jeno gnaty. Tylko po krym ce poznali 
ludzie, że to był żyd. A dziś rano przyszedł 
tu  piechotą szlachcic, który całą noc na so­

śnie przesiedział. Powiada, że koń mu padł 
i wilcy go w jego oczach zarżnęli. Skostniał 
ci tak na drzewie, że ledwie m ógł mówić, 
a teraz śpi.

— Jak  się zw ał? -Nie mówił skąd jest?
—  Nie. Piw a się jeno grzanego nap ił 

i zaraz potem padł jak  nieżywy na ławę.
P an  Pągowski zwrócił się do kaw a­

lerów.
— Słyszycie waćpanowie?
— Słyszymy.
— Bo trzeba go będzie chyba obudzić 

i rozpytać. Bez konia został, jakże go tu  po­
niechać. M ógłby pachołek mój na drugiego 
lejcowego sieść w parze z forysiem, a jem u 
swego oddać. Pow iadają, że szlachcic.... Mo­
że zdaleka ?

 ̂ — I pilno mu musiało być, — odrzekł 
Stanisław  Gypryanowicz — skoro nocą je ­
chał i do tego sam jeden. Pójdę, rozbudzę 
go i rozpytain.

Lecz chęć ta okazała się zbyteczną, al­
bowiem w tej chwili z karczmy wyszedł pa­
chołek, niosąc stolnicę, a na niej dymiące 
kubki w ina — i, doszedłszy do karocy, 
rz e k ł:

— Proszę waszej m iłości, pan Taczew- 
ski tu  jest.

— Pan Taczewski? A on tu  co u li­
cha robi ?

— Pan Taczew ski? — pow tórzyła p an ­
na Sienińska.

—  Ogarnie się i zaraz wyjdzie — 
rzekł pachoł. — Mało mi stolnicy z winem 
nie w ytrącił, jak  się dowiedział, że państwm 
tu są....

— A ciebie kto pyta o stolnicę ?...
(Ciąg dalszy nastąpi).



sparaliżow ała Rossyę, że nie m ogłaby się 
zajmować wypadkam i na Bałkanie. Rossya i 
nadal rów norzędnie z nami będzie praco­
w ała nad przeprowadzeniem  reform  w M ace­
donii. (Żywe oklaski).

Sprawozdanie Falka przyjęto. U gron 
głosował za sprawozdaniem  z wyjątkiem  u- 
stępu, w którym  wyrażono wotum zaufania
dla P. M inistra Gołuchowskiego.

W  dalszym ciągu obrad przem awiali 
delegaci O k o l i c s a n y ,  S e c h e n y i ,  hr.  
A p p o n y i ,  wreszcie lir. T i  s za ,  przyczem 
naw et mówcy opozycyjni nie mogli się po­
wstrzym ać od słów uznania dla P. M inistra 
wojny, szczególnie za kwestyę wychowania 
wojskowego, a robili tylko zastrzeżenia co 
do kwestyi emblematów i procedury karnej. 
Hr. A p p o n y i  w yraził zdanie, że program  
P. M inistra nie zgadza się z program em  
party i liberalnej, na co odpowiedział hr. 
Tisza, że nie odmawia h r. Apponyiem u do 
brej woli, jednakże jego krytykę, rozm ijają­
cą się z faktycznym stanem  rzeczy, uważa 
za szkodliwą. Po replice hr. Apponyiego 
i odpowiedzi hr. Tiszy dalszą dyskusyę o 
droczono do dziś.

Wiedeń, 11 lutego. Najbliższe pełne 
posiedzenie Delegacyi austryackiej odbędzie 
się 16 b. m. Na porządku dziennym znaj­
duje się wniosek w spraw ie uregulow ania 
em ery tur wojskowych dawnej norm y i bu­
dżet wojskowy.

Kwesty a bałkańska.
(Telegram.)

Konstantynopol, 11 lutego. Porta 
zainterpelow ała bardzo energicznie posła Na- 
czovica w spraw ie nowych zbrojeń Bułgaryi. 
Naczovic dał odpowiedź w ym ija jąc^  że idzie 
tylko o reorganizacyę arm ii, zaniedbanej 
przez dawnego m inistra  wojny. Równocześnie 
jednak  stosunki bułgarsko-tureckie bardzo sio 
zaostrzyły.

E gzarchat bułgarski m iał prawo m ia­
nowania nauczycieli dla szkół bułgarskich. 
Otóż P orta  nie zatw ierdziła całego szeregu 
nauczycieli, jako podejrzanych o tendencye 
rewolucyjne. Na to egzarchat mimo zakazu 
nauczycielom tym polecił prowadzić naukę, 
a P o rta  w odpowiedzi na to zam knęła szkoły.

Londyn, 11 lutego. W Izbie gmin 
podsekretarz stanu Percy na pytanie zazna­
czył, że niem a powodu do obaw, aby Buł- 
garya i Serbia naruszyły międzynarodowe 
układy, co do istn iejących granic na B ałka­
nie. Ostatnim  razem bułgarski prezydent m i­
nistrów  oświadczył w sobraniu, że jedynem  
życzeniem rządu bułgarskiego je s t przepro­
wadzenie program u reform  ułożonego w Miirz- 
stegu. Co do Serbii, to niedawno publicznie 
'tam zapewniano, że Serbia zamierza popie­
rać gorąco akcyę A ustro-W ęgier i Rossyi.

Belgrad, U  lutego. D zienniki tu te j­
sze, omawiając wojnę rossyjsko - japońską, 
w yrażają nadzieję, że uda się utrzym ać spo­
kój na Bałkanie, gdyż w przeciwnym razie 
spraw a bałkańska wzięłaby niepom yślny dla 
Serbii obrót.

W iedeński FremdenblaU  donosi co na­
stępuje o pierwszym praktycznym  wyniku

rozpoczęcia urzędowej działalności przez 
agentów cyw ilnych A ustryi i Rossyi w Sa­
lom ee: Dokonano wraz z Hi 1 mi Hussejnem  
baszą wspólnej inspekcyi więzienia w Jed i- 
kule. W ynikiem  tej inspekcyi było niezwło­
czne opróżnienie częściowe więzienia, w któ- 
rem, skutkiem  skupienia 1500 ludzi, pano­
w ały stosunki, urągające wszelkim przepi­
som hum anitarnym  i sanitarnym . W ciągu 
14 dni połowa zam kniętych w tej żywej 
trup iarn i osób będzie przesiedlona do po­
bliskiego gm achu dawnego szpitala, obróco­
nego na  więzienie. Zapewne w tej samej 
mierze i w tych samych warunkach przepeł­
nione są wszystkie inne więzienia w trzech 
w ilajetach macedońskich. Spieszna ich re- 
wizya jest rzeczą naglącą, teinbardziej, że 
W . Porta, pomimo wszelkich obietnic, opó­
źnia się dotychczas z w ydaniem  powszechnej 
amnestyi.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Operacye wojenne.

Tokio. D nia 9 b. m. zawrzała koło 
Ozemulpo walka, k tóra trw ała  od 11 przed 
południem  do 3 po poł. Japończycy uczynili 
niezdolnym i do walki dwa rossyjskie okrę­
ty wojenne. Zdaje się, że są to „Korejec" i
„W ari ag".

'„K orejec" został przedziuraw iony na 
wskroś. N a okręcie „W ariag" pow stał pożar, 
który zniszczył ten  statek. Część załogi, któ­
ra uratow ała się na ląd, wzięto do niewoli. 
Okręty Japończyków są tylko lekko uszko­
dzone.

Londyn. Tutejsze japońskie  poselstwo 
otrzymało z Tokio telegram  następujący: 

Japońska flota eskortująca dnin 8 lu ­
tego japońskie okręty transportow e do jCze- 
mulpo, spotkała na morzu kanonierkę ros- 
syjską „Korejec", która w ypłynęła w łaśnie 
z portu. K anonierka zachowała się zaczepnie 
w obec floty japońskiej i dała kilka strza­
łów na japońskie torpedowce. Torpedowce 
odpowiedziały pociskami, które jednakże chy­
biły, poczem „Korejec" zawrócił do portu. 
N ad ranem  dnia 9 adm irał Urim, kom en­
dant floty japońskiej, wezwał rossyjskie o- 
kręty w ojenne, znajdujące się w porcie, do 
opuszczenia Ozemulpo, gdyż w przeciwnym 
razie będzie m usiał je  zaatakować. O godzi 
nie pół do 12 dwa okręty wojenne rossy j­
skie opuściły port, poczem rozw inęła się wal­
ka, która trw ała  przeszło godzinę. Jeden z 
rossyjskich okrętów w ojennych wycofał się 
i skry ł się pomiędzy dwie wysepki. Nad wie­
czorem zatonął jeden  krążownik rossyjski, a
0 godzinie 4 nad ranem  doniesiono, że i 
„Korejec" zatonął po eksplozyi. Oficerowie
1 żołnierze schronili się na krążownik fran ­
cuski „Pascal". Japończycy nie ponieśli ża­
dnych strat.

Japońskie poselstwo otrzymało też w ia­
domość, że 4 bataliony japońskie wylądowa­
ły w Ozemulpo.

Londyn. Telegrafują tu z Tokio, że 
dwa transportow ce rossyjskie z 2000 żołnie­
rzy na pokładzie w padły w ręce Jap o ń ­
czyków.

Londyn. D aily M ail dowiaduje się 
z T ie n ts in u : Japońska dyw izja  obsadziła 
Fuzan i Mazampo.

Rossyjskie okręty we W ładywostoku 
nie mogą wyruszyć z powodu lodów.

Z P o rt-A rthu r te leg rafu ją: Genmgtł
K rastaliński udaje się z L iauliang nad rzekę 
Ja lu  na czele trzeciej brygady, liczącej 24 
dział i trzy pułki piechoty. Brygady 4-ta 
i 5-ta znajdują się wzdłuż lin ii kolei żela­
znej w odległości 40 mil od Ohaiczeng. 
Trzy bataliony 5-tej brygady są w Kiaoczau. 
Razem znajduje się w M andżuryi 36 wscho- 
dnio-syberyjskich pułków. Cztery pułki wy­
ruszają niebawem do W ładywostoku.

Londyn. Times donosi z T o k io : Ce­
sarska główna kw atera znajdować się będzie 
prawdopodobnie w Kioto.

Londyn. D aily  .Ewpress tak przedsta­
wia walkę w P o rt-A rth u r:

•leszcze w sobotę przed zerwaniem sto­
sunków cała flota japońska zgromadziła się 
w pobliżu W ej-haj-w ej. Składała się z sze­
snastu okrętów i krążowników, oraz wielu 
łodzi torpedowych. W  nocy przyniosła łódź 
torpedow a admirałowi Tago wiadomość o zer­
w aniu stosunków. W godzinę potem  cała 
flota posunęła się ku P ort-A rthur, zgasiwszy 
św iatła. Rossyjska flota nic nie przeczuwa­
jąc, sta ła  spokojnie. Japoński adm irał dał 
rozkaz do ataku. Torpedowce ruszyły całą 
siłą  pary. Rossyauie nie mogli się obronić. 
Trzy okręty były już uszkodzone. Japońskie 
torpedowce, do których Bossyanie strzelali 
z m ało-kalibrow ych dział, stały wzdłuż linii 
okrętów rossyjskich i odpłynęły nieuszko­
dzone.

Petersburg. Car ukazem upoważnił 
nam iestnika Aleksejewa, aby przebywających 
w okręgu nam iestnictw a wschodniej Azyi 
rezerwowych oficerów i żołnierzy arm ii i 
m arynarki powołał do czynnej służby i aby 
polecił zakupić od ludności potrzebne do 
skom pletow ania pułków konie.

Paryż. (Agencya ITatasa). Z Peters­
burga do n o szą : W nocy z dnia 8 na 9 ros­
syjski okręt wojenny „Carewicz" został przez 
torpedy japońskie uszkodzony. Ma stor prze­
bity i całe urządzenie sternicze zdruzgotane. 
Mimo to parowiec ten zdołał jeszcze powró­
cić do portu. Również drugi pancernik ros­
syjski „Retwizan" został uszkodzony przez 
torpedy, ale i on powrócił do portu. Jeden  
z kotłów na krążowniku „Pallada" wyleciał 
w powietrze w skutek wybuchu torpedy. — 
Mimo to i ten statek powrócił do por™  
Spodziewają się, że zepsuje o k rę ty  będzie 
można wkrótce naprawić. Flota, japońska 
dnia 9 nad ranem  próbowała zbombardować 
miasto i w nętrze fortów. Rossyjskie fortyfl- 
kacye odpowiedziały strzałam i. Walka trw ała 
godzinę. Działa „Carewicza" i Retwizana" 
brały udział w walce. Szkoda w luaterya- 
łacli i fortach nieznaczna.

Rzym. (Agencya Stcfaniego), W edle 
wiadomości z Londynu, Japończycy zabrali 
w N angasaki rossyjski okręt wojenny, znaj­
dujący się tam  w naprawie.

Rzym. M sagero  donosi, że m in is te r­
stwo wojny otrzym ało depeszę od kom en­
danta włoskiej eskadry na wodach w scho­
dnio - azyatyckieh, z doniesieniem , iż konsu- 
lowie europejskich m ocarstw  opuścili Gze- 
mulpo i udali się na pokład francuskiego 
parowca.

Port-Arthur. A dm irał Aleksejew w 
w ypełnieniu rozkazu cara ogłosił stan  w o­
jen n y  z P o rt-A rthu r, W ładywostoku i na

terytoryum  kolei wschodnio-azjatyckiej,-P° 
cząwSzy od 19 b. m.

Port-Arthur. Tel egrufuj ą z Wła<W
prze*wostoku, że wybito już pas w lodzie, P

który będą mogły w y p ł y n ą ć  rossyjskie o
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

XXII.
W pierwszym m iesiącu po naszym ślu­

bie żyliśmy jak w obłokach ; Daniel wywiózł 
m nie nad  brzegi swego ukochanego jeziora 
Como. którego błęk itne g łęb iny  połyskują 
w otoczeniu gór zielonych.

M ieszkaliśmy w dawnym  pałacu, prze­
m ienionym  na hotel, k tóry nie zatracił p ier­
wotnej swojej cechy magnackiej siedziby, jakby 
ofiarowanej nam  do dyspozycyi przez jak ie­
goś tajemniczego przyjaciela zakochanych ; 
udało nam  się odosobnić od innych podró­
żnych. Nasze pokoje w ychodziły na szeroki 
taras m arm urowy, z którego wielkie schody 
wiodły w prost do ogrodu. O ch! ten ogród 
wymarzony, usiany urnam i i posągami b ia ­
łymi, który szeregiem  m niejszych tarasów 
schodził aż do samego jeziora! Oczekiwali­
śmy wieczora, aby pójść do ławki, ciągną­
cej się półkolem na końcu alei różowych o- 
leandrów  i siedząc obok siebie, słuchaliśm y

pluskania wody nad wybrzeżem. Czasami 
zdarzało się słyszeć śpiewy, unosząca się z 
ciemnej powierzchni jeziora, które przyno­
siły  nam  nadm iar wzruszenia, dopełniając 
muzyką naszą miłość. W tedy, serca nasze 
przepełniały  się szczęściem i zdawało mi się, 
że w głosie Daniela słyszałam  wyraz w ie­
kuistej m iłości. U pajałam  się jego słowami 
i nakazywałam  milczenie memu sercu, aby 
go lepiej słyszeć.

— Jesteś mojem szczęściem i życiem — 
mówił do mnie — droga, uk o ch an a! Czuć 
ciebie drżącą przy mojem ram ieniu, widzieć 
jak  żyje w tobie moja twórczość artystycz­
na, słyszeć jak  głos twój czaruje m nie nieu­
stannym  hym nem  miłości, tak ! oto jes t, o 
ozem m arzyłem, będąc w Rzymie podczas 
nocy podobnych do tej.

Rano, otw ieraliśm y okna chłonąc powietrze 
orzeźwione chłodem  nocy i patrzaliśm y na 
brzeg przeciwny, który rozpalał się już go­
rącem ; pas św ietlany przecinał na dwoje 
wody jeziora, na którem  widać było roje 
m ałych łodzi, podobnych do m ałych p ta­
szków, lecących ku światłu.

—  Ten kraj za piękny dla pospolito­
ści ludzkich egzystencyi — mówił mi Da­
niel —  było by degradaeyą dla niego, by 
tutaj człowiek m ieszkał s ta le : je s t to jakby 
dekoracya przygotowana na jakąś wielką 
uroczystość, je s t t-o zakątek raju.

— W zbogaćmy nasze wspomnienia, je ­
żeli chcesz? Jedźm y dziś zwiedzić willę 
Carlottę, k tóra połyskuje jak  drogi kamień 
na ciemnym aksamicie pom arańczonych lasów.

Szerokie łodzie kołysały się w starym  1

porcie Bellagio, czekając na pary młode, 
które codziennie powierzały swoje szczęście 
nieznanym  losom na jeziorze. Spoczywając o- 
bok siebie na miękkich poduszkach łodzi, obez­
w ładnieni lekkiem kołysaniem, rozkoszowa­
liśm y sie tym jednostajnym  ruchem , który 
nas łączył w jedno. Przy Danielu traciłam  
zupełnie poczucie własnej osobistości.

W iosła nasze u n o s iłjiz a  sobą smugi 
św iatła; znaleźliśmy się wkrótce w miejscu, 
gdzie miraże wybrzeża odbijają swój rucho­
my obraz w wodzie, pochylaliśm y się z ło ­
dzi, żeby widzieć nasze podwójne odbicie i 
czuliśmy się szczęśliwi widząc się tak zje­
dnoczeni z pięknem przyrody. ’

Gdy się wysiada, chcąc dojść do willi, 
trzeba okrążyć ścieżką po nad samym brze­
giem  jezio ra; żywopłoty i piram idy cypry­
sów, aloesy o jęd rnych  liściach rosną aż do 
samego brzegu um iejętnie p rzy c ię te : ro ślin ­
ność wydaje się tutaj sztuczna i a rch itek to­
niczna: żadnej swobody nie pozostawiono 
natu rze ; krępuje sie ją  w tarasach, wydłuża 
w sklepieniach, skupia w urnach i kształtuje 
w skomplikowane desenie. Ogrody willi Oar- 
lo tta  są w spaniałym i salonam i na wolnem 
powietrzu, zamieszkałymi przez cały świat 
m arm urów  uwieczniających klasyczność ludz­
kich kształtów , wśród kolumn, cokołów i 
płotków sztucznie układanych.

Podziwiając tryum falną wykwintność 
tych cudów, m yślałam  o m elancholii w iel­
kich drzew północy, które osłaniają swoim 
cienieni życie dzikich zwierząt i burze ludz­
kich dram atów. W  jakiej harm onii m yśli 
żyłam w ich cieniu, lub ogołoceniu w cza-
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hne m ocarstwa, n. p. A nglię lub Stany 
jednoczone.
, Cesarz W ilhelm  udał się wczoraj do 
p tte lerza  Buelowa, dokąd powołany został 
v ze sekretarz stanu R iehthofen. Cesarz oćl- 

U z nim i długą naradę.
Kolonia. Koehdsche Ztg. omawiając 

Propozycyę Stanów Zjednoczonych zneutra- 
lzowania Chin, pisze, że leży to w powszech- 
h n  interesie i m ocarstw a muszą propozy- 
ye te przyjąć. Niemcy przyłączają się bez 
auania do każdej propozyeyi, zapobiegają­

cy rozszerzeniu się wojny. Niemcy nie dą-
3  do zaspokojenia w łasnych korzyści i me

, lecz zneutralizo- 
liuT„c 'Tm n odpowiada w zupełności ich po-

idzie
^an ie11̂ 0 zd ? yc ie  ? ' a ju ’ litv n  odpowiada w  r ___________±. -
Zn i 6‘ - ■̂■m ery tań sk a  propozycya powinna
Yv tcZĆ 11 "NJi r\ >y» n A-tirr j5/ifnn 1 i ,^ -e z ć  u Niemców życzliwe przyjęcie. 
tvh°Wa w teJ mierze mogłaby być zawarta 
1  o między neutralnem i mocarstwami. Ko- 

i pożytecznem byłoby, aby pań- 
^_,a porozumiały się w tej sprawie z obu 

z^cyini stronami, ponieważ ostatnia pro- 
p .cya Ameryki nie jest wymierzoną ^ani
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wej klęski, ale obawiamy się zerw ania na­
szych stosunków handlowych. Japonia  p ro ­
wadzi handel z całym  światem. W ojna wy­
rządzi jej ogromne szkody.

Na zapytanie co do Chin, odpowie­
dział poseł, że najm ilej w idziałaby Japonia 
zupełną neutralność Chin. W reszcie zaprze­
czył poseł z całą stanowczością potwarzy, 
jakoby w Japonii szerzyła się nienaw iść do 
cudzoziemców. Japonia je s t krajem , hand lu ­
jącym  z całym światem i żaden kraj tak 
cudzoziemców nie ceni i nie ochrania, jak  
Japonia.

Dyplomaci japońscy.

; stania potrzebom ewentualnej wojny, która, 
I j ak wiadomo, wymaga pieniędzy, pieniędzy 
! i jeszcze raz pieniędzy.
I Cesarz M utsuhito nie zadawala się 
jednakże m ądrością swoich m inistrów  czyn­
nych, lecz powołuje czasami do rady  także 
ich poprzedników. O statnim i czasy wspo­
m inano często o zwoływaniu „rady starszych11. 
Jestto  rodzaj areopagu politycznego, w któ­
rym  zasiadają: głow a konserw atystów , m ar­
szałek Jam agata , głośny przewódca libera­
łów. markiz I t o ; były prezes gabinetu, lir. 
M athugata, .reorganizator finansów japoń­
sk ich , hr. Inouye były m in ister spraw  za­
granicznych; m arszałek Oyama, były m in i­
ster wojny, a obecnie szef sztabu general-

W czasie trw ania zatargu wschodnio- 
azyatyckiego, publiczność europejska oswoiła 
się już z nazwiskam i osób kierujących po­
lityką Japon ii; obecnie, gdy spraw a dosię­
gła kulm inacyjnego punktu, interesującejbędą 
niektóre szczegóły o tych synach „K rainy 
słońca", z których w ypadki uczyniły ludzi, 
najaktualniejszych w tej chwili.

N a czele tej plejady stoi mikado sam. 
Cesarz M utsuhito od roku 1889 jest w za­
sadzie m onarchą konstytucyjnym . N adając 
krajow i formę rządu konstytucyjną, cesarz 
zachował sobie jednakże niem al że samo­
w ładny autorytet w stosunku do m inistrów , 
a poniekąd i do parlam entu. W  najw ażniej­
szych postanowieniach, zarówno w ew nętrz­
nych jak  zagranicznych, ma 011 ostatnie "sło­
wo, je s t więc dla swego państw a rzeczywi­
ście szafarzem pokoju i wojny Od czasu do 
czasu mikado prezyduje na radzie m inisteryal- 
n e j; wszelako niezależnie od tego codzien­
nie przyjm uje osobno m inistrów , którzy skła­
dają mu raporty  i odbierają decyzye.

R ada m inisteryalna bez udziału cesarza 
zasiada norm alnie dwa razy w tygodniu? 
pod przewodnictwem prezesa gabinetu, który 
nie piastuje żadnej teki jako prezydujący, 
posiada charak ter zwierzchnika w stosunku 
do swoich kolegów m inisteryalnych.

N a czele rządu japońskiego stoi obecnie 
hr. K a t  h u r a ,  przedstawiciel stronnictw a 
konserwatywnego. N iedawno rozwiązał on 
parlam ent, co było aktem polityki reakcyj­
nej, ale gw ałt ten nie wywołał opozycyi i 
nie sprowadził zakłócenia wewnętrznego spo­
koju.

Głównym bohaterem  oliwili je s t dziś 
w Japonii m inister spraw  zagranicznych, ba­
ron K o m  u r a .  Jest to dyplom ata fachowy. 
W ykształcenie odebrał w Ameryce. Służbę 
urzędową rozpoczął od posady w biurze tłu ­
maczeń w m inisterstw ie sprawiedliwości, 
lecz wkrótce przerzucił się do m inisterstw a 
spraw zagranicznych, gdzie ciągnęło go po­
wołanie. Bodczas wojny ehińsko-japońskiej 
Komura funkeyonował przy boku naczelnego 
wodza, m arszałka Jam agaty, jako doradca 
dyplomatyczny. N astępnie, przez czas trw a­
n ia  okupacyi w M andżuryi, był Kom ura gu ­
bernatorem  zajętego kraju. Po wojnie został 
„dyrektorem  parlam entu  do spraw  zagrani­
cznych". Odtąd rozpoczyna się w ybitna jego 
karyera dyplom atyczna. Je s t kolejno posłem 
japońsk im : w W aszyngtonie, Soeuiu, Peters­
burgu i Pekinie, skąd hr. K athura powołał 
go do stolicy na  m in istra  spraw  zagranicz­
nych. Z posłem rossyjskiin w Tokio, baro­
nem  Rozenem, pozostawał baron Komura w 
zażyłej przyj aźni.

Najbliższym kolegą Komury za pierw ­
szego urzędowania w m inisterstw ie spraw 
zagranicznych, byt p .  K u r i n o ,  który na­
stępnie został posłem w Paryżu. Gdy 
Komura objął tekę m inisteryalną, p rzetrans- 
lokował K urina do Petersburga, ponieważ 
uważał go za najgodniejszego tego stanow i­
ska, które w obee przew idyw anych zawikłań, 
nabrało pierwszorzędnego znaczenia.

Obok m inistra  spraw  zagranicznych, 
najw ażniejszą osobistością w Tokio je s t 0- 
J)ecnie m in ister wojny. Tekę wojskową p ia­
stuje generał T e r  a n  t s z i. Uchodzi 
011 za doskonałego znawcę Europy. Wy­
kształcenie otrzym ał w szkole francuskiej w 
Tokio, później był przez szereg lat attach e  
wojskowym w Paryżu. Po francusku mówi 
jak  Paryżanin. Podczas wojuy chińskiej był 
dyrektorem  departam entu w m inisterstw ie, 
później szefem sztabu, wicem inistrem , wresz­
cie został m inistrem  wojny.

N ajw ybitniejszym  jego w spółpracow ni­
kiem je s t g enera ł K o  d a m o ,  zastępca szefa 
sztabu generalnego. Niezmordowany to p ra ­
cownik. Potrafi. 12 godzin z rzędu siedzieć 
przy biurku, wszystko wie, wszystko widzi, 
sam dokonywa inspekcyi koszar i szerzy 
wśród oficerów kult żołnierskiego sposobu 
życia. Zarazem pełni urząd gubernatora Eor- 
mozy ku w ielkiem u zadowoleniu m ikada i 
rządu.

M inistrem  m arynark i jest adm irał J  a- 
m a 111 o to . Uchodzi on za organizatora iłoty 
japońskiej i gruntow nie wykształconego m a­
rynarza.

Tak blisko ze spraw am i wojny spokre­
wnione m inisterstw o skarbu piastuje p. S o ­
n ę . W  roku 1895 był posłem w Paryżu, 
gdzie po sobie pozostawił opinię subtelnego 
dyplom aty i skończonego gentlem ana. Jem u 
to przypada w udziale ciężkie zadanie spro-

z dnia 12 lutego 1904 r.

Echo wojny w Warszawie.

Z W arszawy piszą do D ziennika Po­
znańskiego: W arszawa przyjęła wieść wojen­
n ą  z zupełnym spokojem. Kwesty a M andżu­
ryi i przewagi na dalekim W schodzie je s t 
dla nas, ze stanowiska naszego, całkiem  obo­
ję tną . A jednak odczujemy i my wojnę w 
sposób bolesny jako skazani na należenie 
w pewnej części do państw a, które dało się 
zawikłać w niebezpieczną grę. M nóstwo n a ­
szych znajduje się na dalekim  W schodzie, 
tak w arm ii i flocie, jak  w służbie kolejowej, 
lub nareszcie w in teresach handlowych. W ięc 
n iejedna rodzina nasza, choć znajduje się 
w łaśnie na drugim  krańcu imperium, op ła­
kiwać będzie syna, a mnóstwo przez dłuższy 
czas pozostanie o losy swoich w śm iertel­
nej niepewności. Przytem  interesu ogólne na 
czas wojny ulegną wielkiemu zastojowi. Na 
giełdzie już dziś panuje zupełna deprecyacya 
walorów, a interesów nie zawiera się wcale. 
Za tern idą inne klęski, kataklizmy, bankru­
ctwa i t. d.

Równocześnie z tem rozchodzi sie n ie­
sprawdzona dotąd, ale bardzo praw dopodo­
bna pogłoska, że wszystkie podatki, tak bez­
pośrednie jak  pośrednie, zostaną podwyższo­
ne o 50 prc., czyli o połowo. A więc skutki 
wojny dotkną na tym punkcie wszystkie sfe­
ry społeczeństwa, naw et spokojnego rolnika, 
dla którego podwyższenie ciężaru podatko­
wego o połowę jest większą klęską, niż dla 
każdego innego.

Prawdopodobne również, że egzamina 
naszych studentów  uniw ersytetu  z ostatniego 
kursu medycyny zostaną przyspieszone, a ci, 
którzy egzamin zdadzą, będą powołani na 
asystentów  w wojskowym korpusie m edy­
cznym. To samo spotkać może pew ną część 
techników naszych, którzy ukończyli w roku 
zeszłym politechnikę. W ojna zatem, dziś, 
wobec stosunków, jak ie  zapanowały, prawie 
nieunikniona i to pomimo stanow iska re­
zerwy, z jak iej dotychczas Rossya nic wy­
szła, dotknie nas pod pewnym względem 
bezpośrednio. Odczuwać ją  będziemy mate- 
ryalnie i fizycznie, pomimo, że moralnie 
i geograficznie jest nam  tak obcą i tak 
daleką.

Przewidzieć toż należy, że w razie 
przeciągnięcia się kroków w ojennych, dwie 
projektow ane wystawy, pierwsza elektryczna 
w roku bieżącym i druga powszechna k ra ­
jow a, ulegną co najm niej poważnej zwłoce.

K R O H I K A

IjWÓw , 11 lutego.

—  JE. ks. Metropolita Szeptycki wy­
jechał wczoraj do Wiednia.

— Obiad. U JE. Najprz. ks. Arcybi­
skupa dr. Józefa Bilczewskiego odbył się wczo­
raj o godzinie poł do S obiad, w którym wzięli 
udział: Ich Eksceleocye: c. k. Namiestnik An­
drzej hr. Potocki, Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeui, były Namiestnik Leon hr. Pmiński, 
komenderujący generał - zbrojmistrz Ferdynand 
Fiedler, Wiceprezydent kraj. JByrekcyi skarbu 
Witold Korytowski, generał-porucznicy : Franci­
szek Steinitzer, Albert Koller i Emannel Reh- 
berger; prezes Tow. kredytowego ziemskiego dr. 
Władysław Kraiński, Prezydent Dyrekcyi poczt 
i telegrafów Jan  Seferowicz, prezydent miasta 
dr. Grodzimir Małachowski, komendant placu 
generał Kazimierz Pomiankowaki, Wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Jan Dylewski, Pre­
zydent sa.du krajowego dr. Edward Bauch, dy­
rektor kolei państwowych radca Dworu Ludwik 
Wierzbicki, prokurator Skarbu radca Dworu dr. 
Wiktor Korn, Wiceprezydent sądu krajowego 
Stanisław Przyłuski, radcy Dworu: Gustaw 
Mauthner, dr. Karol Engel i Adam Krechowie- 
eki, starszy prokurator Państwa Henryk Heyderer, 
radca Namiestnictwa i szef biura prezydyainego 
Wacław Zaleski, radcy Namiestnictwa Ignacy 
Korzeniowski i Karol Franz, pułkownik i szef 
sztabu generalnego Fryderyk Gerstenberger-Reich- 
segg, wiceprezydenci miasta Michał Michalski i 
Stanisław Ciucliciński, prezes Rady powiatowej 
skałackiej Eustachy Zagórski, dyrektor Towarz. 
kredytowego ziemskiego Jan Vmeu, starszy radca 
prokuratoryi Skarbu Kazimierz Łuczkiewicz, radca

Rządu i dyrektor połicyi Wilhelm Schechtel, dy­
rektorowie Banku krajowego: radca Kządn dr. 
Alfred Zgórski i Wacław Romaszewski, cesarski 
radca Arnold Des Loges, major i komendant 
szkoły kadeckiej Marcin Chmielowski, 0. i k. 
rotmistrz Artur bar. Manusberg, sekretarz arcy­
biskupi ks. dr. Warszylewicz.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
W piątek, dnia l i  b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 6, prof. dr. K. Twardowski: „Kró­
tki zarys logiki" część I ;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godzinie pół do 8 wieczorem prof. 
dr. M. Smołnchowski: „Fizyka kuli ziemskiej1' 
część II, O morzach i wodach słodkich (z de­
monstracjami).

— Posiedzenie Towarzystwa filologi­
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 18 b. m.,
0 godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu archeo­
logicznego na Wszechnicy. Na porządku dzien­
nym: Prof. S. Schneider: G. E Groddeck (w se­
tną rocznicę powołania jego do Wilna na kate­
drę literatury greckiej).

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
17 b. m. otwartą zostanie w Gliniku maryam- 
polskim (pow. Gorlice) przy istniejącym tamże 
urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ograniczo­
ną służbą dzienną.

— Wymiana zepsutych w rękach pu­
bliczności się znajdujących marek i znaczków 
pocztowych na nowe, była dotychczas już to nie­
dozwolona, już też bardzo utrudniona. Obecnie 
Ministerstwo handlu wydało znaczne ułatwienia 
w tym względzie, dopuszczając z jednej strony 
także wymianę marek pocztowych, a z drugiej 
strony upoważniając pod pewuymi warunkami 
do uskutecznienia wymiany wszystkie urzędy po­
cztowe. W szczególności upoważniana zostały u- 
rzędy pocztowo do wymiany marek pocztowych, 
nalepionych na prywatnych a zepsutych koper­
tach listowych, na kartach korespondencyjnych, 
listach kartkowych, opaskach lub drukach, na 
marki pocztowe tej samej kategoryi, albo też na 
inne znaczki pocztowe tej samej wartości pod 
warunkiem, że marki te wraz z zepsutemi ko­
pertami przedłożone będą do wymiany w niena­
ruszonym stanie. To samo dotyczy kopert listo­
wych, na których znaczki są wytłoczone.

— Jubileusz Mikołaja Reya. Przy­
pominamy, że jutro o godzinie 5 po południu 
odbędzie się zebranie, celem obmyślenia udziału 
lwowskich sń r  naukowych w jubileuszu Miko­
łaja Reya, zaiuicyo ranym przez Akademię umie­
jętności. Przyjeżdża na nie generalny sekretarz 
Akademii, prof. Bolesław Ulauowski.

A Reform a rachunkow ości gm in­
nej. Sekcja finansowa Rady m. Lwowa wzięła 
wczoraj pod rozwagę projekt zmiany rachunko­
wości gminnej.

Projekt ten wygotowany został wskutek 
wskazówki, udzielonej zarządowi miasta przez 
Wydział krajowy, po dejronanej przed dwoma 
laty lustracji magistratu; wówczas Wydział k ra ­
jowy wytknął, że rachunkowość jest przestarzałą
1 zwłaszcza wobec wprowadzenia w życie przed­
siębiorstw o charakterze kupieckim, domaga się 
reformy.

Sekcya finansowa uchwaliła więc projekt 
tej reformy przekazać osobnej ankiecie, do której 
wydelegowała 7 swoich członków i uchwaliła 
odnieść się do Wydziału krajów, go o wydelego­
wanie do tej ankiety reprezentanta Wydziału i 
fachowych znawców rachunkowości.

TT Rejony ochronne. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu magistratu lwowskiego zako­
munikowano bardzo doniosłą dla ro .woju mia­
sta wiadomość, że c. k. Ministerstwo wojny w 
skutek wielostronnych zabiegów i starań, postano­
wiło zwozić rejony ochronna, utworzone w roku 
19 ''2  ze względu na istniejące pod rogatkami 
Łyczakowską i Janowską cztery wojskowe szań­
ce ziemne. Zupełne zniesienie tych rejonów 0- 
kazało się niepodobieństwem wsz-lako Minister­
stwo wojny poczyniło najdalej idące ustępstwa, 
wyłączając z zajętego na rejony ochronne ob­
szaru 196 morgów. Praktycznie rzecz biorąc, to 
zwężenie rejonów ma tę doniosłość, że zniesiony 
zostaje w skutek tego zarządzenia zakaz budo­
wlany w obrębie miasta, t. j. w ulicach: Kru- 
piarekiej, Mąeznej. Leśnej, Paulinów i Piasko­
wej, oraz w zabudowauych częściach Pasiek ha­
lickich i łyczakowskich, na Majerowce i Snop- 
kowie, tak, że rejony ochronne w stronie Łycza- 
kowa obejmują obecnie tylko dalekie obszary zu­
pełnie niezabudowane na Pasiekach halickich i 
łyczakowskich.

— M uzeum  narodow e otrzymało w 
tych dniach bardzo piękny i cenny dar, miano­
wicie rzeźbę z drzewa, przedstawiającą Chrystu­
sa na osiołku, prawie naturalnej wielkości. — 
Rzeźba ta. pochodzi z końca XV lub pierwszych 
lat XVI wieku, znajdowała się pierwotnie, w 
kościele parafialnym w Szydłowcu, związanym 
ze znaną w dziejach sztuki rodziną Szydłowie- 
ekich ; następnie przeszła na własność architc, ■ 
kta warszawskiego p. Konstantego Wojciechow­
skiego, który ofiarował ją  w końcu ś. p. Mi­
chałowi Radziwiłłowi z Nieborowa. Zarząd Mu­
zeum narodowego starał się już od pewnego 
czasu o tę rzeźbę, lecz ś. p. ks. Radziwiłłowi, 
jako zbieraczowi, żal było rozstać się z zabyt­
kiem, którego wysoką wartość znał i rozumiał. 
Pragnął jednak szczerze, by rzeźba po jego

[ śmierci przeszła na własność Muzeum narodo-



wego, a jego małżonka, spełniając to życzenie, 
złożyła ją  w darze narodowej instytucyi.

Zabytek to pod względem kulturalnym 
pierwszorzędnej wartości. Podobne rzeźby, usta­
wione na niskim wózku, wtaczano do kościoła 
podczas procesyi w palmową niedzielę ; wiązały 
się więc z cyklem uroczystości wielkanocnych 
(wjazd Chrystusa do Jerozolimy). „Osiołki pal- 
mowe“ należą i zagranicą do rzadkich i baidzo 
poszukiwanych zabytków.

— W Związku naukowo-literackim
odbędzie się we czwartek, dnia 11 b. m., odczyt 
inżyniera Kazimioza Mokłowskiego p. t.: „Sztuka 
ludowa i twórczość artystyczna w Polsce". Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem.

— Z fizykatu miejskiego. W po w. 
lwowskim sprawdzono urzędownie w gminie Zi- 
mnawoda i Eudno wygaśnięcie szkarlatyny. Sty­
kanie się przeto z mieszkańcami tej gminy, w 
szczególności zaś nabywanie od nich artykułów 
spożywczych nie przedstawia już dziś niebezpie­
czeństwa.

—  Kasyno urzędnicze urządza w d. 
18 b. m. w sobotę „wieczorek starokawalerski", 
w dniu zaś 16 b. m., we wtorek, „wieczorek 
maskowy" przy orkiestrze wojskowej.

— Z Kasyna miejskiego. Wieczorek 
maskowy, który odbędzie się dziś w salach Ka­
syna miejskiego, zapowiada się bardzo dobrze, 
dzięki staraniom komitetu. Nie szczędzi on bo­
wiem pracy, by wieczorek wypadł jak najlepiej, 
dzięki niespodziankom, przygotowanym na zabawę.

— Wieczorek maskowy W  sali Sto­
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia­
zda", odbędzie się w sobotę, 18 b. m.

— Na ostatnią wielką redutę, 
która w sali „Filharmonii" odbędzie się w so­
botę, d. 13 b. m., dyrekcya przygotowała pro­
gram zupełnie nowy. W skład programu wcho­
dzą między innem i: „Wesele Jojny Firułkesa", 
„Wojna azyatycko-rossyjska", „Święto Bachusa" 
i t. d. Dla najpiękniejszych masek przeznaczone 
są cenne nagrody.

— Slub. Dnia 30 stycznia odbył się w 
Jaśle ślub panny Klotyidy Heleny Korneckiej, 
córki radcy budownictwa p. Wiktora Korneckie­
go i Klotyidy z Zacharyasiewiezów, z p Feliksem 
Mieczysławem Czerwińskim, profesorem gimna- 
zyaluym w Sanoku.

A W ul. żółkiewskiej napadło wczo­
raj wieczorem na spieszącego do domu p. M. 
Fleischera dwóch nieznanych dotąd rzezimieszków, 
z których jeden zadał mu znaczniejsze rany w 
rękę i lewą pierś w pobliżu serca.

A  Aresztowanie lichwiarza Z po­
lecenia sędziego śledczego aresztowała polio,ya 
niejakiego Juliusza Neuwelta, przeciwko które­
mu toczy się obecnie śledztwo o występek lichwy.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Katarzyna Kasprowiczówna, em. nauczycielka 
w Stryju, w 64 roku życia.

W Stanisławowie, Antonina Burkowa, wdo­
wa po budowniczym, w 61 roku życia.

W Lubaczowie, dr. Włodzimierz Załozie- 
cki, kandydat adwokacki, w 31 roku życia.

W Krakowie, Helena z Gessnerów Trze- 
bicka, wdowa po ś. p. Rudolfie, profesorze Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

— Dyrekcya seminaryum nauczyciel­
skiego w Samborze podaje do wiadomości, że 
eksterniści mający zamiar składać egzamin doj­
rzałości w terminie letnim b. r., winni poda­
nia zaopairzoue w przepisane dokumenty wnosić 
pod adresem dyrekcyi do d. -31 marca. Później 
wniesione podania nie będą uwzględnione.

Pożar v* "iecony przez latawca.
W sobotę rano w Wiedniu oddział wojskowy 
aeronautyezny puścił w powietrze latawca, do 
którego przytwierdzoną była skrzynka z przy­
rządami, zapisującymi automatycznie stan tem­
peratury, wilgoć powietrza i t. p. Latawiec uno­
sił się w powietrzu nad ulicą Simmoringer Haupt- 
strasse, gdy nagle urwał się przytwierdzony do 
niego drut i spadł na oba przewody elektryczne 
tramwayu. Jeden koniec zwisł aż do ziemi, drugi 
zaś padł na łupkowy dach domu pod 1. 19 przy 
wspomnianej ulicy. Skutkiem silnego prądu 
elektrycznego dach owego domu zaczął się pob.ć. 
Ogień spostrzegł konduktor wozu elektrycznej 
kolei i za pomocą nożyc izolacyjnych ściągnął 
drut na ziemię, usuwając w ten sposób niebez­
pieczeństwo.

— Tajemnicze zniknięcie. Z Wie­
dnia telegrafują: Policyjna Corr. Wilhelm  do­
nosi, że rotmistrz w stanie nieczynnym 45 letni 
lir. Aleksander Romer wyjechał dnia 26 stycznia 
z Borowej w Galicji w kierunku do Wiednia i 
odtąd zginął bez wieści.

— Domorosły meteorolog. Czytamy 
w K itryerze W arneateskim .- Podanie ludowe 
twierdzi, iż można ułożyć przepowiednie meteoro­
logiczne na rok cały, według obserwacji dni od 
Bożego Narodzenia do Trzech Króli; każdy ko­
lejny dzień stanowi przepowiednię stanu pogody 
na każdy kolejny miesiąc, począwszy od stycznia. 
Meteorolog domorosły, p. M. poczynił w tej mie­
rze w r. b. obserwacye odpowiednie i ułożył, 
według nieb, następujący kalendarzyk meteoro­
logiczny na rok 1904;

Śtyczeń. Stan pogody ładny, przy mrozie.
Luty. Łagodnie, w końcu mróz.
Marzec. Deszczu 10 dni, tyleż następnych 

dni pogody i tyleż na końcu, deszczu.

Kwiecień. Z początku deszcze małe, pó­
źniej deszcze częste do końca miesiąca.

Maj. Pierwsze dni, do połowy miesiąca, 
pogodne, w drugiej połowie pochmurno i de­
szczyki.

Czerwiec. Dość ładnie i pogodnie.
Lipiec. Wielkie deszcze, ciepło i burze.
Sierpień. Bardzo ładnie i piękna pogoda.
Wrzesień. Pogoda, w połowie miesiąca 

niebo pochmurne.
Październik. Pogoda przez cały miesiąc.
Listopad. Stała pogoda i ciepło.
Grudzień. Mrozy.
Okazuje się z tego kalendarzyka, iż prze­

powiednia na styczeń sprawdziła się, na luty 
sprawdzać się zaczyna. Czekajmy dalszego ciągu.

— Uwolnienie prof. Delbrucka.
Z Berlina donoszą: Profesor Delbiiiek, który za 
obrazę To w. hakaty stycznego „Ostmarkenverein“ 
skazany został przez dwie instancje, na 300 ma­
rek grzywny, został przez najwyższy trybunał 
„Kammergericht" w Berlinie uwolniony.

— Pospieszna lokomotywa zbudo­
wana w Kassel, odbyła próbę jazdy w sobotę 
na torze miejscowej kolei. Maszyna ta, przezna­
czona dla pospiesznych pociągów, pokryta jest 
cała blachą żelazną i ma z przodu dziób, ażeby 
łatwiej przecinać powietrze i nie wywoływać 
wielkiego oporu. Szybkość jej wynosi i 30 kim. 
na godzinę.

— Trust operowy, Z Rzymu nadcho­
dzi wiadomość, że za sprawą hr. San Martino 
ks. Sirignano, komandora Fiorio, senatora Strozzi, 
oraz innych bogatych mecenasów sztuki, zawią 
zał się trust, który z kapitałem miliona lirów 
zamierza objąć wszystkie większe teatry operowe 
we Włoszech. Konsoreyum chce urządzać zaró­
wno wycieczki gościnne operowe w całym kraju, 
jako też utworzyć tu i owdzie stałe towarzystwa 
operowe, czego dotąd we Włoszech niema. Ma 
to być pierwszy krok do wyzwolenia opery wło­
skiej z niewoli wielkich medyolańskich wy 
dawców muzycznych, Ricordiego i Sonzogna, któ­
rzy dotąd zupełnie ją  monopolizowali.

— Niezwykły wypadek zdarzył się 
w tych dniach w mieście saskiem Zwickau. Pod­
oficer U kompanii ^ pułku piechoty, Vogvl, 
przywołał jednego z rekrutów do swojego pokoju 
i rozkazał mu wprawiać się w strzelanie, naza­
jutrz bowiem, jak mówił, miał się odbyć popis 
strzelania do celu. Przy tych słowach wręczył 
rekrutowi własny karabin i ustawiwszy się na­
przeciwko, polecił mierzyć w piersi swoje. Re­
krut usłuchał rozkazu, nie podejrzewając nic 
złego i nie wiedząc, że karabin jest nabity. Szczę­
ściem, źle mierził, to też gdy strzał buknął, kula 
nie trafiła podoficera i przebiła ramę okienną. 
Aresztowany Yogel zeznał, że pragnął tym spo­
sobem odebrać sobie życie, zmęczony przewlekłą 
chorobą. Zamknięto go w oddziale więziennym 
lazaretu miejscowego.

—- Opiekunki rannych. Na wypadek 
wojny między Rossyą i Japonią, ofiarowała usługi 
swoje rządowi japońskiemu dr. Anita Newcomb 
Mac Gee ze sztabem bardzo dobrze wyszkolonych 
dozorczyń rannych. Kierowała ona już w wojnie 
hiszpańsko - amerykańskiej związkiem dozorczyń 
chorych, do którego należało ich 600, a który 
oddał znakomite usługi.

Iteffi liMo-arlyslyczi
Z dramatu, w piątek ukaże się po raz 

pierwszy na naszej scenie jeden z najbardziej 
interesujących dramatów współczesnych „Ponie­
działek karnawałowy" Ottona Eryka Hartlebe- 
na. Nazwisko to znane jest dobrze w literatu­
rze niemieckiej. — Autor „Słowa honoru," i 
„Hanny Jagert" zajmuje w niej wybitne stano­
wisko. Nazywają go powszechnie niemieckim 
Maupassantem. — Wspólną im jest potęga sło­
wa, pogodny cynizm życiowy, zdolność mister­
nego cyzelowania każdej myśli, ujętej w ramy 
twórcze. —• W „Poniedziałku karnawałowym" 
przejawia się jogo talent najsilniej. Dając nie­
zrównaną satyrę, bh żującą ironią stosunki i po­
jęcia honoru armii pruskiej, stwarza równocze­
śnie dzieło sceniczne, wyposażone we wszystkie 
zalety, od których zależy powodzenie sztuki.

„Poniedziałek karnawałowy" ma za sobą 
najlepszą przeszłość. Według statystycznych wy­
kazów teatrów wiedeńskich, osiągnęła sztuka 
Hartlebena w tamtejszym Bnrgteatrze największą 
liczbę przedstawień w tym sezonie, przyjęta z nie­
kłamanym uznaniem przez krytyków tej miary, 
co H. Bahr i Burekhardt. Na .zamówienie dy­
rekcji przełożył ją  dla nas znany publicyst' 
Kazimierz Rakowski, a nazwisko tłómacza daje 
najlepszą rękojmię nietylko dobrego literackiego 
przekładu —  ale i pouczającej szlachetnej ten­
dencji tej sztuki, która przygotowana z ogromną 
starannością, cieszyć się będzie niewątpliwie 
wielkiem powodzeniem na naszej scenie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek „Piękna Helena", o- 
peretka w 8 akt. Jakóba Offenbacha.

W piątek po raz pierwszy „Poniedziałek 
karnawałowy", sztuka w 5 aktach Ottona Eri­
cha Hartlebena.

W sobotę po raz pierwszy „Luiza" o- 
pera w 4 aktach a 5 odsłonach, słowa i mu­
zyka przez Gustawa Gharpentiera, tłómac-zył z 
francuskiego L. G. Pierwszy występ panny Ma­
ryi Boguckiej, artystki opery warszawskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu (po cenach dramatu) po raz dwudziesty 
czwarty „Posłaniec Nr 6666", operetka w 3 
aktach z prologiem 0. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Poniedziałek karnawałowy", tragedya o- 
ficerska w 5 aktach Otto Erich Hartlebena.

W poniedziałek po raz drugi „Luiza", o- 
pera w 4 aktach a 5 odsłonach, słowa i mu­
zyka Gustawa Gharpentiera. — Drugi występ 
Maryi Boguckiej, artystki opery warszawskiej.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
W piątek, dnia 12 b. m , koncert znako­

mitego śpiewaka Ernesta Yan Dyeka.
Program koncertu jest następujący : I. 1. 

F ibich: „Noc na Karlsty.nie", odegra orkiestra 
15 p. p. poi kierownictwem p. Konopaska. 3. 
M ekul: „Air de Joseph"; 2. R. W agner: a)
ary a Waltera z 1 aktu „Meistersingerów", b) 
„Przy kominku", odśpiewa Yau Dyek. — II. 
1. Genllener: „Nokturn", odegra orkiestra 15 
p. p. 2. R. Wagner: a) „Pieśń Zygmunta", b) 
ary a z „Waikiryi". 2. a) Schumann: „Ne grandę 
pas", b) Huberti: „Sonnet deRonsard", odśpie­
wa Yan Dyck. P ocłą tek  godzinie pół do 8 wie­
czorem.

(w) Doroczne, dziennikarskie święto 
obchodziliśmy wczoraj. A że otacza nas w i­
docznie sym patya ogółu społeczeństwa pol­
skiego, więc nie dziwnego, że ów wieczór 
poświecony prasie w ypadł najśw ietniej, na j­
sym patyczniej. .. N a to powodzenie złożyło 
się wiele rozstrzygających czynników. Sala 
była przepełniona, am fiteatr wy sprzedany, 
atm osfera balu ogromnie ożywiona, mnóstwo 
napraw dę pięknych pań, tłum  fraków, odci­
nających się czernią od przepysznego tła  
różnobarw nych tualet, doskonała muzyka — 
i walc, rozmarzający, cudny walc, dający 
nam uśm iech życia, rozchylający usta — 
dający przedsmak szczęścia....

Ogromna sala pom ieściła zaledwie z 
trudem  wszystkich zebranych. U wejścia 
w itał przybyw ających kom itet, z Prezesem  
Tow arzystw a Dziennikarzy polskich A da­
mem Krechowieckim  na czele. D ługi szereg 
par wchodził bez przerwy. Oczy wszystkich 
szły przez całą sale, aż zatrzym yw ały się 
wdzięczne na bujnej zieleni krzewów, na 
przepychu kwiatów, wśród których tonęła 
estrada, gdzie ukrytą była orkiestra pod 
przewodnictwem p. Rolla. W powodzi św ia­
te ł m ieniły się klejnoty, bielały m arm ury 
ramion, błyszczały oczy, k tórych urocze w ła­
ścicielki otrzym ywały w darze gustowne 
karnety, przedstaw iające tarcze, zakończone 
rycerską przyłbicą, zbrojne w m iecz i dzi­
d ę . — Jest to symbol naszego c e c h u ! Wszak 
zowią nas rycerzam i — pióra!

Bal rozpoczął się polonezem. Rozstą­
piły się szeregi, a ze zwartej linii pań i pa­
nów, w ysnuł się pochód poważny przy 
dźwiękach zawsze miłej melodyi. Poloneza 
prowadzi Prezes Adam Krechowiecki z h r 
A ntoniną Pinińska, za nim i kroczą JE . P.
M arszałek krajowy Stanisław  hr. Badeni
z P. Prezydentowa M ałachowską, JE . P. P re ­
zydent Korytowski z hr. M arenzi, Prezydent 
M ałachowski z P. W iceprezydentow ą Płaź- 
kową i t. d., i t. d.

Po polonezie walc, potem kadryl, k tó­
rego szósta figura, pełna aktualnych niespo­
dzianek, wywołała ogólny zachw yt; mazur, 
lancier, kotylion, oberek, aż do świtu, aż 
do upojenia, pod wodzą najdzielniejszych 
aranżerów naszego grodu, którzy kolejno
rządzili najwdzięczniejszą arm ią w ykw intnych 
danserek, prowadząc ją  w tan, jak w bój... 
A ranżeram i byli pp! Dzikowski, Gawiński, 
Merunowicz i Jordan.

Około północy robim y przegląd obe­
cnych. Bal prasy zgrom adził przedstawicieli 
wszystkich stanów. A więc byli: JE . Pan
M arszałek S tanisław  lir. Badeni, JE . hr. 
Leon P iniński, Mieczysławowa hr. P in ińska 
z p. Nikorowiczówną, JE . Generał zbroj- 
mistrz Fiedler z całą generalicyą i niezwy­
kle licznym sztabem oficerów różnej broni, 
JE . P rezydent K orytow ski, p. S tanisław  Pi- 
niriski em. szef sekcji, Radcowie Dworu 
Seferowicz, K orn i Dembowski, konsulowie : 
w łoski i francuski, A ndrzejew a ks. Lubo- 
rnirska, W iceprezydent wyższego Sądu k ra ­
jowego p. Dylewski ze starszym  radcą p. 
M isińskim , hr. M arenzi, hrabstw o Konarscy, 
br. Briickman, Em il hr. Potocki, p. J a x a : 
Chamiec, W iceprezydent Rady szkolnej k ra­
jowej Płażek z rodziną, radca N am iestn i­
ctwa p.  W acław Zaleski, prezydent M ałacho­
wski z żoną, wiceprezydenci m iasta M ichal­
ski i Ciuchciński, dyrektor policyi Sche-

chtel, z zastępcą dr. F lattauem , liczni p°ŝ  
wie na Sejm krajowy ido Rady państwa, m 
ceprezes Rady powiat, lwowskiej p. Bacz® 
ski z żoną, pp. Zgórscy, Gryzieccy, prof. <ŁUj‘, 
siewicz, dyrektor kraj. biura kolejowego K°VI 
kowski z córką, dyrektor br. Battagli*; K  
Obtułowiczowie z córkami, przedstawi®1® 
Rady m iejskiej, pani Stacliowicz-Grekowa, Pj-j 
Michniewscy, Czernowie, Neuhauserowiei & 
lasitsow a z córką. Soleccy, Turnanowie, st® 
szy radca Dorożewski z córką, Lilienf0® 
wie, H em erlinowie, Padlewsey, liczni 0;]8 
watele ziemscy z rodzinami, przedstawi®1̂ , 
św iata artystycznego, literackiego i dzi®11 
karskiego i t. d. i t. d.

Ochocza, szczera zabawa przeciąg0^  
się do rana. Dopiero szarawy świt, przed®1 f 
rający się przez chm urny, lutowy ranek 1 
prószył uczestników balu prasy, który w10;, 
ny swym tradycyom  pozostawił po sobie 
milsze wspom nienia.

Z balu prasy.

W spaniała roślina egzotyczna, o SL 
barwnym  odurzającym kwieciu, pi'zeSZCo(r 
piona na nasz grunt, zakwita co roku m y  
rze zimowej i prędko potem więdnie*, „o 
znowu z le targu  całorocznego obudzić si?ł 
roku.

Tej cudownej roślinie na imię • * 
nawał.

Czasem i z końcem wiosny pusze** ^  
lone pędy — a w tedy zowiemy ją  
karnaw ałem . U nas rzadko kiedy" roz^ye 
sio te pędy zielone, za to w zimie zaW 
jest bujnym  okryta kwieciem.

Tego roku szczególnie pięknie si§ ^  
w inęła i zakw itła w spaniale -  lecz »* j> 
mym szczycie swej smukłej łodygi 
najpiękniejszy swój kwiat, a kwiat Wyj! 
potrójny, swym blaskiem zaćmił wszy^ji 
kwiaty i pączki tak piękne tego roku- J  
potrójny stubarw ny brylantam i zr0lL  jt* 
kwiat rozw ijał się kolejno, naprzód zayui 
w spaniale i bogato na balu marszałkom® $  
nazajutrz rozw inął się drugi uroczo i c jgił 
wnie na balu artystów, a w dwa dni j> jjll 
rozw arł się pąk trzeci na balu prasy- y y  
godny był swych w spółbraci, trójca ta * ci-! 
towa długo pozostanie wszystkim w p*1̂  
W szystkie te trzy bale m iały dużo l 's y  
jednakich , dużo tych samych' kropli /  
towych. Ta rosa brylantow a zalśniła 
na toaletach w ykw intnych księżny M1 fr 
jowej Lubom irskiej, Mieczystawowej 
nińskiej i wielu innych dam. Pierws** $  
toaletę z białego m uślinu jedwabnego* 
pasku ogromna wiązanka ciemnych 
a u gorsu wielki węzeł Louis XV. ® 
rnitki turkusowej, pani P in ińska zaS p F f[1 ■ 
w spaniałą suknię per-łowo-moreloweg0 
z ciężkiego adamaszku w haftowane ?r ^  
węzły Louis XV. Panna NikoroW’® { jf’, 
z nią przybyła m iała śliczną sukqig bl| jjif, 
dwahną z gipiuram i i różami Marecb* j /  
H rabianka Konarska była w sukni bl* 
bieskiej. Pani W ołkowicka w czarnej j 
wonyin naszyjnikiem . j /

H rabina Marenzi w toalecie
f i ’ i /chaudron i we wspaniałych szmarae -  — _  

ronowa R eehbach w bardzo elegan®*1̂  i 
lecie czarnej koronkowej na tle 
dyademie brylantow ym  na głowie. y y |  
zydentowa Płażkowa w sukni jasno-n® jV 
w7 aplikowane ciemno - fioletowe i U g p f ;  
zydentowa M ałachowska w perłowej- 
ktorowa Aifredowa Zgorska w . 
toalecie czarnej aksam itnej z białe®1 ^ n  
kami. Pani H enrykow a Bacze-wska ^  
knej czarnej sukni, całkiem z a b ^ j ,  n  
czarnemi pailletam i i w przepysP ^ J o ­
lantach. P an i Turnanowa wyglądał* 
czaj pięknie w czarnej sukni z b ew  
lowych paciorek. Panna Padlewsk* 
sukni ze złotymi jaskram i. Panu* 
cała złota, o złotych w łosach i m z 
sukni m igała sie w tańcu jak r° 
złoto.... * - P

P ani Stachowicz-Grekowa ®^,j. 
czną toaletę czarną z białe mi koronk* 
na Jankow ska różową suknię przy*:̂  l ^  
gazą. Panna M iłowska pomarańcz® ^ f i  j  
n iką białą koronkową, haftowaną 
pailletkam i. Te dwie ostatn ie u*sZ 
tyczne artystk i wirowały zawzię®1®’̂ ! ! 0.̂ !' 
się w ogóle z ogrom ną ochotą, a g 
zaaranżowany kadryl dodał 
szu, zwłaszcza, gdy przy szóstej ."„oFtUi 
da z pań otrzym ała parasolkę jgpi^t),7 
snopy św iatła  różnobarwnego l0 ypid 
chwila barwę pojedynczych grup- 
prześliczny a nasze piękne panie g}» J
berło japońskie w ręku sta ły  s1^  
zwycięskiemi jak Japończycy sal 
na Dalekim W schodzie. I()J '

Parisctte dc
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da n ,0 w - a k c . „ B o ry s ła w "  (T d e f.)  Ka-
pro î k ‘?rcza Towarzystwa akcyjnego dla 
< „ ^ 5  wosku ziemnego i nafty  „Bory­
cką Postanowiła wczoraj na walnem  zgro- 
?apr 6I1'U- które się odbędzie w kwietniu, 
pte P°nować 7 prc. dywidendy zamiast 3 

Xeszłor ocznej.

Uf0 Wielkie bankructwo. Z Bremy te- 
^rmy : ^ tw arto tvi konkurs do m ajątku 

m-i-Uermann i synowie Aktywa wyno- 
. d 'on marek, passywa 6 milionów.

°STATSIi POCZTA

W r 0 Pester L loydu  donoszą z W ie d n ia : 
^dzir - k  politycznych żywią uzasadnioną 

że po ukończeniu prac Delegaeyi 
?trUko fk będzie w w ęgierskim  sejm ie ob- 
bdzie^a l d ^aw ę o kontyngencie rekrutów  
1 łK ttlozna wreszcie konstytucyjnie uchwa- 

jjegUl ^ępn ie  podjęte będą staran ia  o zmianę 
■■'Aai|l11lriu ^z’3y w sposób nie ograniczający 
l^ey wolności słowa, lecz zapobiega-
kik t 3adużyciom. Jakikolw iek okaże się wy- 

S* starań, tak czy owak, zwołane zo- 
r- b j 0iogacye ponownie z końcem maja 
b>k ]Q(|°^rzym ają do rozpatrzenia budżet na 

6W . ■ Jeżeliby zaś po załatw ieniu go w
T0biąuĈ aeb: sejm staw iał dalsze przeszkody 
bby Ilemu tokowi obrad, nastąpi rozwią-

^  Uryer Poznański ogłasza początek li- 
^^iego^^kopa gnieźnieńskiego i poznań- 
1 Mej. Stablewskiego do duchowieństwa 

L ist pasterski zajmuje się ure- 
X  a &  ^osunków  między, słnżbodawea- 

6i. ^4 na podstawie etyki elirześciań-
szczególności list kładzie nacisk na 

^k i służbodawców.

Jjbernatorem  płockim  został miano- 
^ Ujj . ePcow pełniący dotychczas służbę 

iste-rstwie spraw wew nętrznych.
?yjskj ęk u ck a  te legrafu ją: Przybył tu ros- 
^ i^ jg ^ in is ta r  konm nikacyi Chiłkow w prze- 
H y ci do jeziora Bajkalskiego, po krótkim  

e udał się w dalszą podróż

Ny ^°tyische Correspondenz ogłasza dosło- 
& ^  tp dopowiedzi, którą P o rta  dała dnia 
o!l da ’■ jmbasadorom A ustro-W ęgier i Ros- 
feSw i1'^  św iad czen ie  z dnia 28 stycznia. 

je.6f wywodzi szczegółowo, jak  konie- 
r ze.czą, aby cywilnym agentom  to- 

3  ttia urzędnicy tureccy, dalej, że Tur- 
t? 'M c J n'awo rozstrzygać w sprawach reor- 
lo rMrp Z;lt|darm eryi, wreszcie zaś, że na 
\\'V wyłącznie chrześciańskich oddzia­
le *meiy i P orta  się nie zgodzi. —
u 'Bij 7°' ciągu nadm ienia owa odpowiedź, 
* H i ei.a w ypłaciła już 30 tysięcy funtów 
te “ktęo.1 odbudowę zburzonych domów 
tj ^  roJe • dotkniętych powstaniem. O tom, 
M ^Jzu -^e ty (-b sum nie brano względu 
a Sjp aUie poszkodowanych, lecz kiero­

wej ' Jodynie słusznością, mogą cywilni 
ea ^ 'Z o k o n a ć  się na miejscu. 

sty  dle p0i (Jorf ., ambasadorzy mo- 
2 ^Przymierzonych uważają tę odpo­

ry  ^  °statni —  a bezowocny —  wysiłek 
a osiągnięcia zwłoki.

W n
% l^H *rSServat')re Romano ogłoszono dekret 

W r!  kongregacyi „l)e propagandę 
bel Sze , ~~ jak  wiadomo — ma za za- 

chrześeiaństw a wśród pogan. 
H  Dla °Wadza protbkturę, to jest misyę 
b J eWe[c’ Pozostającą pod głów nem  kiero- 
%  P jc a  św." Głową misyi został mia- 

H r  Jil. °nnik ze zgromadzenia T rynita- 
’ °jciec Leander.

&ób k>zie
^ o ' londyńskie podają kilka szcze- 
thfi^sjg °Wej ustawie i migracyjnej, która 
^j^dejjjWajbliższym ma być w niesioną do
IV  angielskiego. U staw a ta obowią-
%A0ftu eS° im igran ta do przedstaw ienia 
\ \  a Wraz z dokładnym  życiorysem. — 
\  ei o sj^ ie lsk ie  nie wpuszczą do kraju

M-’ której przeszłość nie je s t nie- 
ąa eprzyjętych muszą parowce od- 

a ij^alj lv,ląsny koszt do portu, z którego
V  pUj m igranci będą pozostawali przez 
yV  MU Pądzorem "policyjnym . W ładze 
.giąć jąi0J 'a('; jrn osiedlania się w okręgach,

aj d b e d ^ Ĉ  CU(Jz°zienicaini- Prawdopo- 
N  ■ âkże wszyscy obcokrajowcy,

w^ój, Slę. obecnie już w A nglii, oddani 
Policyjny.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 lutego. N ajj. P an  czuł 

s rę wczoraj niezdrów z powodu bólów reu­
matycznych w krzyżach i dlatego odwołano 
zapowiedziene na dziś posłuchania ogólne. 
Dzisiaj stan  zdrowia N ajj. Pana je s t zupeł­
nie zadowalający, bole zm niejszyły się. W no­
cy spał M onarcha bez przerwy, w stał dziś 
rano o zwykłej godzinie i załatw iał jak  zwy­
kle sprawy państwowe. M onarcha będzie j e ­
dnakże m usiał jeszcze kilka dni oszczędzać się.

Niemiecki Brod, 11 lutego. W uzu­
pełniającym  wyborze do Eady państw a z 
gmin w iejskich wybrano rolnika Franciszka 
S tanka, czeskiego agraryusza, przeciw kan­
dydatowi socyalno-dem okratycznem u i samo­
dzielnemu kandydatow i młodoczeskiemu.

Berlin, 11 lutego. Sekretarz stanu Po- 
sadovsky przyjął godność honorowego p re­
zydenta międzynarodowej wystawy sposobów 
zużytkowania spirytusu, k tóra odbędzie się 
na wiosnę w W iedniu.

Berlin, 11 lutego. Nawiązując do prze­
m ówienia kanclerza h r. Btilowa z dnia 23 
stycznia w sprawie zwalczania agitacyi pol­
skiej na Górnym Szlaskn, przyezem kan­
clerz apelował do pomocy żywiołu niem ie­
ckiego, zwłaszcza w obec ożywionej działal­
ności polskich banków ludowych — pisze 
organ kanclerski Nordd. A llg . Ztg. — że 
dalszy rozwój niem ieckich zakładów kredy­
towych, przeciw działających polskim, może 
liczyć na poparcie. Dalej konieczną jest dzia­
łalność na polu szkolnictwa, pomnożenie 
szkół, zapewnienie odpowiedniego stanow i­
ska językowi niem ieckiem u jako wjrkładowe- 
mu, pomnożenie funduszu na zasiłki dla nau­
czycieli, nowe sem inarya i ochrona młodzie­
ży szkolnej przed w pływam i zdrajców k ra­
ju . Eząd w rozwiązaniu tego zadania z ufno­
ścią zwraca się o w spółdziałanie do n iem ie­
ckiej ludności na Górnym Szląsku.

Berlin, 11 lutego. Niem iecka Rada ro l­
nicza przyjęła na wczorajszem posiedzeniu 
wniosek z żądaniem, aby w m ających być 
zawartymi nowych trak ta tach  handlow ych 
wymierzono dostateczne i odpowiadające ce­
lowi cła na bydło, a to tylko cła od wagi 
i równe dla wszystkich gatunków oraz w od­
powiedniej wysokości, — dalej, aby prze­
pisy o ochronie w eterynaryjnej nietylko nie 
były osłabione, lecz owszem zaostrzone, żeby 
wreszcie nie zawierano już więcej takich 
konwencyj o zarazie bydlęcej, jakie obowią­
zują teraz z A ustryą.

■Ł Petersburg, 11 lutego. Urzędowo 
ogłoszono, że F rancyi powierzono na czas 
wojny ochronę interesów rossyjskicb podda­
nych, gmachów, misyi i konsulatów rossyj- 
skicli w Japonii. Ochronę japońskich podda­
nych, m ieszkających w Rossyi, objęły Stany 
Zjednoczone.

Rzym, 11 lutego. W procesie adm i­
ra ła  Bettolo przeciw socyalistyeznemu posło­
wi Ferriem uM  redaktorowi socyalistycznego 
pism a A vanti, po 51-dniowem trw aniu roz­
prawy, zapadł wyrok skazujący zarówno Fer- 
riego, jak  redaktora  A vanti na 14 m iesię­
czne więzienie i 1500 lirów kary.

Białogród, 11 lutego. Skład nowego 
gabinetu je s t następujący : Gruicz objął pre- 
zydyum ; Passicz tekę spraw zagranicznych ; 
Proticz — spraw  wewnętrznych : generał 
Putniez — w o jny ; Paczu — finansów ; W ło­
dzimierz Todorowiez — budowli publicznych; 
Dawidowicz — oświaty i w yznań; Radowa- 
nowicz — hand lu ; Policzewicz — spraw ie­
dliwości.

Belgrad, 11 lutego. Wczoraj odbył 
się bal dworski. Ciało dyplom atyczne nie 
wzięło w nim udziału.

Paryż 11 lutego. M inisterstw o spraw 
zagranicznych nie wie nic o podanej w de­
peszy, pochodzącej z angielskiego źródła, 
rzekomej okupacyi Szunhajkw anu przez woj­
sko francuskie. W iadomość ta je s t jak się 
zdaje zmyśloną.

Londyn, 11 lutego. Dzienniki dono­
szą, że rossyjski ambasador, Itr. Beuhens- 
dorf, konferował z hr. Landsdownem, do­
magając się pozwolenia A nglii na przejazd 
floty Czarnego morza przez Dardanele.

Londyn, 11 lutego. A ngielska flota 
Śródziemna otrzym ała rozkaz, aby się udała 
z G ibraltaru ku Dardanelom .

W O J N A
r o B s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Komunikat rossyjskiego ministerstwa 
skarbu.

Petersburg, 11 lutego. M inisterstw o 
skarbu ogłasza w urzędowym kom unikacie: 
Ze względu na silny spadek kursu papierów 
wartościowych w skutek zajść w Azyi wscho­
dniej ostrzega się przed nierozważnem sprze­
dawaniem papierów wartościowych. W zywa 
się publiczność, aby w obec wypadków wo­
jennych  zachowała się spokojnie, wypadki

te bowiem sprawić mogą tylko chwilowe 
trudności, ale nie zdołają zachwiać siły  eko­
nomicznej Rossyi. Spadek kursów bywa .w 
takich razach przy rozpoczęciu akcyi w ojen­
nej zwyczajnem zjawiskiem. I  tak z począ­
tkiem  wojny rossyjsko - tureckiej w kw ietniu 
1877 r. kursa spadły, lecz już po upływie 
dwóch tygodni od wybuchu wojny napow rót 
podniosły się, z podobnem tedy zjawiskiem 
i teraz mamy do czynienia.

Operacye wojenne.
Petersburg, 11 lutego. Iiussk ij In -  

w alid  donosi, że nam iestnik Aleksiejew otrzy­
m ał prawa naczelnego wodza w szystkich 
wojsk m orskich i lądowych w Azyi wscho­
dniej. Do arm ii mandżurskiej włączono sy­
beryjskie korpusy arty lery i: pierwszy, dru­
gi i trzeci, pierwszą syberyjską dywizyę p ie­
choty i część kozaków zabajkałskich.

Petersburg, 11 lutego. Urzędowo o- 
głaszają, że wczoraj wydano rozkaz utworze­
nia trzeciego syberyjskiego korpusu armii. 
Rozkaz datowany jest z 9 b. m.

Berlin, 11 lutego. B iuro  W olfa  do­
nosi z Tokio : Rozporządzenie cesarza ja ­
pońskiego z 9 lutego, tyczące się zabranych 
okrętów rossyjskicb, zarządza wydanie na­
powrót tych rossyjskich okrętów, k tóre  do 
16 lutego opuszczą Japonię, oraz takich, 
które do 16 lutego z niejaporiskich portów 
bezpośrednio do Japonii dopłynęły i Jap o ­
nię po wyładowaniu towarów opuszczą w 
kierunku im wskazanym. W arunkiem  w ypu­
szczenia jednak  tych okrętów je s t złożenie 
dowodu, że nie zajmowały się kon trabandą 
wojenną.

Paryż, 11 lutego. New-Jork,-Hera d 
w paryskim  wydaniu donosi z Soeul, że tam ­
tejsze władze japońskie poczyniły zarządze­
nia, aby uniemożebnie ruch zbrojny m ie­
szkańców w chwili przybywania wojsk ja ­
pońskich. I  tak konsul japoński zawiadom ił 
mieszkańców w Soeul plakatami, że Japoń­
czycy będą się z nim i dobrze obchodzili.

Konstantynopol, 11 lutego. T ran s­
port wojska i m ateryałów  w ojennych Ros­
syi, który w niedzielę m iał być przewiezio­
ny na okręcie ochotniczej floty z Odessy do 
Azyi W schodniej, został wstrzym any, tak 
samo, jak wszystkie inne przesyłki.

Gharbin, (w M andżuryi) 11 lutego. 
Przybył tu m inister wojny generał Kuro- 
patkin, aby objąć naczelne dowództwo nad 
rossyjską siłą  lądową.

Londyn, 11 lutego. D aily M ail do­
nosi z Tokio, że japońskie okręty wojenne 
przybyły do Seul. — Japońskie krążowniki 
„Sayen“ i „Heyen" pochwyciły dwa wiel­
kie rossyjskie okręty, m ianowicie okręt ros- 
syjskiej przewozowej floty ochotniczej „Je- 
katerynosław " i okręt „A rgun". „A rgun“ był 
w łaśnie w drodze z W ładyw ostoku do Na- 
gassaki i m iał na pokładzie wielką ilość bro­
ni. Zabrano go kołoFuzan. Obydwa wymie­
nione rossyjskie okręty, jakoteż cztery inne 
statk i rossyjskie, służące do połowu wielo­
rybów, odstawiono do Sasseho.

Londyn, 11 lutego. Tim es donosi z 
Seul, że do Cheinulpo przybyło we wdorek 
9 japońskich okrętów z 2.500 żołnierzami. 
N astępnej nocy przybyła japońska kanonierka 
do Seul.

Londyn, 11 lutego. D aily  Tele raph  
ogłasza telegram  z N agasaki z doniesieniem, 
że Japończycy już w dniu 6 b. m. pochwy­
cili okręty rossyjskie „Szilka" i „M andżurya", 
jakotoż pewien okręt norweski, będący w 
rossyjskiej służbie. Dalej pochwycili Japoń­
czycy rossyjski okręt „M ukden" w Sasseho, 
oraz jeden  okręt norweski. Po porozumieniu 
się z rządem w Tokio wszystkie te okręty 
wydano napow rót Rossyanom.

Londyn, 11 lutego. D aily Teleyraph 
te legrafują z Szangaju pod datą wczorajszą, 
że Japończycy wysadzili w powietrze most 
kolei m andżurskiej, przyezem rzekomo 30 
Eossyan miało utracić życie.

Nowy Jork, 11 lutego. Associated 
Pres-.sc donosi z N agassaki, że rossyjski k rą­
żownik „ W ari ag “ nie utonął, lecz został za 
brany przez Japończyków i przeholowany do 
Sasseho. Prócz , uszkodzenia rossyjskich okrę­
tów podczas ataku na P ort-A rthu r, zabrali 
Japończycy jeszcze 7 okrętów.

Szangaj, 11 lutego. Znajdująca się 
w tutejszym  porcie rossyjską kanonierka 
„M andżur" wywiesiła flagę wojenną i goto­
wa je s t do odjazdu.

Port-Said, 11 lutego. Przybyłe tu dwa 
rossyjskie torpedowce i okręty przewozowe 
„Sm oleńsk" i „Rossya" zaopatrzone są tyl­
ko w tak m ałą ilość węgla, że mogą dopły­
nąć tylko do najbliższej stacyi. Przed dal­
szym wyjazdem komendanci ich m usieli zło­
żyć przepisaną dla okrętów mocarstw pro­
wadzących wojnę przysięgę, stw ierdzającą 
zapas węgla na okręcie.

Tokio, 11 lutego. Japon ia  obsadziła 
Mazampo i zamierza miejscowość tę ufortyfi­
kować, aby tam  urządzić główny punkt pod­
stawowy dla swoich operacyj w ojennych.

Zagranica w obec wojny.
Tulon, Tl lutego. Słychać, że wkrótce 

nastąpi wzmocnienie francuskiej eskadry na

wodach Azyi wschodniej. W  arsenale czy­
nią przygotowania dla w ysłania kilku k rą ­
żowników i torpedowców.

Madryt, 11 lutego. H iszpania ogło­
siła  neutralność w wojnie rossyjsko-japoń- 
skiej.

Kopenhaga, 11 lutego. Król ogłosił 
neutralność Danii w wojnie.

Waszyngton, 11 lutego. Prezydent 
Rooserelt postanow ił zachować neutralność 
Stanów Zjednoczonych w obecnej wojnie. 
Prawdopodobnie dziś ogłoszona będzie pro- 
klamacya tej treści.

Londyn, 11 lutego. B iuro  Reutera  
donosi, że Japonia  nie otrzym ała jeszcze 
żadnej propozycyi od sekretarza Stanów 
Zjednoczonych Haya co do neutralności 
Chin. Japonia bardzo pragnie neutralności 
Chin, jednakże sądzi, że trudno da się ona 
rozciągnąć na M andżurye. Gdyby Rossya 
nieopuściła -tego terytoryum , Japonia m iała­
by dla operacyj w ojennych zupełnie zwią­
zane ręce.

Waszyngton, 11 lutego Rosya pro­
siła Stany Zjednoczone o ogłoszenie n eu ­
tralności. Sekretarz stanu Hay przedłożył 
odpowiednią deklaracyę prezydentowi Roo- 
seveltowi do podpisu. D eklaracya ta  ma być 
dziś urzędowo ogłoszona.

Petersburg, 11 lutego. Japoński po­
seł Kurino wraz z członkami poselstwa od­
jechał wczoraj do Berlina. Żegnała go na 
dworcu licznie zebrana publiczność. Nie było 
żadnych dem onstracyj.

Błagowjeszczeńsk, 11 lutego. N ad­
szedł tu^ wczoraj rozkaz mobilizacyi, który 
natychm iast ogłoszono. Równocześnie zaka­
zano wyszynku wódki. Ceny środków żywno­
ści idą ogrom nie w górę. W iększa część o- 
becnych tu Japończyków została w mieście. 
G ubernator m iasta wystosował do ludności 
odezwę, _ aby w strzym ała się od wszelkich 
rozruchów i gwałtów przeciw Japończykom, 
Chińczykom i Koreańczykom i występowała 
przeciw fałszywym pogłoskom. W mieście 
panuje spokój. W szyscy pokładają nadzieję 
w zwycięstwo Rossyi.

Paryż, 11 lutego. (Agencya Hauasa). 
Jedno z angielskich pism  doniosło, że Ros­
sya trak tu je  z francusko - belgijsko - holen­
derskim rządem o pożyczkę w wysokości mi­
liarda franków. Owóż z Petersburga w tej 
sprawie zapewniają, że w obec zasobów, ja ­
kie Rossya posiada w kraju i zagranicą po­
dobna operacya kredytow a je s t zbyteczną.

Londyn, 11 lutego. Dzienniki po­
ranne donoszą z Tokio, że ju tro  uda się do 
Stanów Zjednoczonych baron Kanako, a ba­
ron Sukemapa do Anglii. Obaj otrzym ali 
bardzo ważne tnisye dyplomatyczne.

Londyn, 11 lutego. Z T ien tsinu  te le­
grafu ją : Tutejsza francuska główna kwatera 
otrzym ała rozkaz wysłania do Soeul kom panii 
wojska dla ochrony tamtejszego francuskiego 
poselstwa. -— Słychać, źe cesarz koreański 
schron ił się do francuskiego poselstwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 lutego 1904 r. Zam knię­

cie giełdy ( Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 638’50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 742- — , 
Akcye A nglobanku 28D —, Akcye U nionban- 
ku 524-— , Akcye Landerbanku 423-—, Akcye 
Bankvereinu 502-50, Akc. Bodeneredit 915-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 540--—, 
Akcye kolei państwowych 637 50, Akcye ko­
lei Południowej 80-75, Akcye Tram way A )  
— , Akcye Tram way B )  — •— , Akcye 
kolei E lbethal 404-50, Akcye kolei P ó łno­
cnej 5430-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575- — , Akcye A lpiny 39D —, Akcye Rima 
M uranyi 455-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1810-— , Akcye Fabryki broni 
454- — , Akcye Tureckie tytoniowe 320-— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1159-—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — " — , Obliga- 
cye węgierskiej indem nizaeyi 97-75, R en­
ta majowa 99-90, A ustryacka R enta koro­
nowa 99-75, W ęgierska Renta koron. 97'60, 
56 1. L isty  Tow. kredytowego ziem. 99- — , 
4 prc. L isty Banku krajowego 99*30, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101-50, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 11D75, 4 proc. 
L isty Banku hipotecznego 99'90, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-80, 5 procen. 
L isty Banku hipotecznego 103-40, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-—, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 9 9 2 5 , 4 -p rc . po­
życzka m iasta Lwowa 98'40, Losy tureckie 
116-50, M arki 117-15, Ruble 252-50.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCM

K .  P R I M U S
Lwów, ulica MickiewicKsa i. 2  placu Snmalki)

fraw

Nadesłane.

Kawiarnia w ieietóa
z n a k o m i t a  k a w a

Sposób zapewnienia dzieciom normal­
nego rozrostu kości, ząbkowania i zapobieże­
nia biegunce polega na użyciu F o s fa ty n y  
F ali^ res. Pokarm ten bardzo przyjemny zy­
skał sobie powszechną wziętość.

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowania najmniejszej 

wygranej n a  c a ł y  r o k  1904 
przyjmują

S o k a l  i  Ł i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania

Ja&o dobrą  i pewną

4«/(, Listy 
4 1/ o-,^ ! s f 3
Ko

poi eesrey

hipotwezne 
Listy  h ip o i^ r

kie

/t .Listy iiiyiśtecaae ę n m w m *  
4®/, Listy Iow . kred.
41/*%  Listy
4»/, Listy Bfeiiku krajowego,

Obligaeye kńAuuEsd&s Bonkr. 
Poży eskę kraj o » %
Gal! Obljgscy* ^rop^cy j.**
państwowe.

Re

4"/.
ranty

1- u- i *• poiceumy
A k c y e  g a l .  T o w a r z y s t w a  e t o k t r y e z w g *
Papiery te sprzedajemy i kuptgemy po s&f- 

dokładni-jazysi kamie tisieimym.

KANTOR WY MI AK V
c. k. upsp. gil. akcyjnego

BASKU HIPOTEGZSBbO.

p o l e c a
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipski8.) 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki 

skiej ».ABADIE«.
UBMBBWBuamarWTOroanwcraziciwjnciBewgttginMH.łffnw»watf.a*Egg?3r u 7. r.v—- r ŷr ■.‘trr'1- .*1̂—̂ ~ ,v̂"‘

Ruch pociągów kolej owy cli obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europ^®

tutki.
tutki

»PRIMUS* 
» PRIMUS*

cd'

P ociąg
posp. | osob.

0 godzinie
12-20 ____

2-31 —

___ 3-30
----- 6-10

8-10

6-20
6-50
7-35 
7-45
7-55

8-20 
8-55

1-30

9-57
10-25
11-15 
1-10

1-40 - -

2-30 —

—

4-35
5-20 
5-30

5 40

— 5-50

___ 5-55
8-40

9 20

— 9-50

—

10-00
10-20

JM ł  i l  !
10-40

2-15
7-35

— 5-06

r j 10-02 |

P r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a
Ha dworzec głów ny

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihoraethu, Ozudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Snezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa,, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gr',ymało\va.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza. Oświecona, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z lekrn, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suo.awy. 
z Sokala i Bawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Ławoeznego, (Pesztu). Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysb, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Bzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó.
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kocliawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu. Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa,, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

przez Zjezkę, Wyżniey, Seret hu, Snezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniee. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Brodiny, Snezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Bawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósinezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęciuia, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora., Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodową Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kocliawiny.

H a dw o rzec  „Podzamcze** 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, łlusia-

tyna, Kopyczyniee. 
jz Podwołoezysb, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały. Husiatyna

|  Pociąg |
E posp. [ osob. 1
K 0 godzinie |
H 12-45

“

i 2 5 1 -

-

4-10

622

6-30
___ 6-45
— 6-51

8-2.5 —

— 8-35

9-05
___ 9-25
___ 9-40
___ 10-35
___ 10-40

1-50 —

2-40 —

2-50 —

3-05
___ 3-25
___ 3-40

3-50

i  -- 6-05
6-20 j

___ 6-40
— 7-05
— 9-00
— 1.0-42

— 10-55

11-00

_ 11.05
| ll .l l iS

6-43
I  — 10-57
1 2-04 —
SaniŁisKsc
i t  ~ y-ao *1 "

11-24
9

j~ zsa s 8 * i

A
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O d je ż d ż a  z e  L w o w a
Z dworca głównego „

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy> 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego y 
Rzeszów, Orłowa. '

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Oonstaney), Czortkowa, Stob.r ^  
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny. Suezawy, v 
Watry, Koemania. ,

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, '
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa,

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor’ 
rósmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suezawy. =, 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee,BuS 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
d o  Jaworowa. ' ' .
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, K»rls 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. naj p ’
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), & r̂ gła- 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąe/A 
do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia,, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopolu, Potutor. . ,
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezf11̂ ’.

Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, G r z y m ^ ^  _ _ 
Bk.m, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, , l<d{i. 
Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Buk&! 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad J ja0#9- 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, OrłoT* Bu-1' 

do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Bzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, . ejnia- 

Mezo Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa OsWL 
do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza- 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W |U C-D • P° 

Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina. Serethu. Brom 3< 
Watry, Suezawy. .

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, PraSJ>^ołfł, u
itob

D-łoW11Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tajno brzegu, 
liczki, Chabówki, Zakopanego. potu1

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pusteg ’ 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

£  d w j r o s  ,,A*od.z.i,.aoasI
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
do Tarnopola, Potutor. _ vni|?i’
do Podwołoczysk, (jcijowa, Odessy), Brodów, Kopyez”j#łrj. 

leszczyb, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzym*

p

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, iwania 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
r us

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środbowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E 3 I I I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 11. lutego 1904. płacą żądają
walutą koron

I .  Akcye za sztukę. K. h. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 —
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.)*. . 570 - 578 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 375 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 420 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. ^

Banku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10 % © 111 50 — —
„ „ 41/a% „ los w 50 1. ar 101 50 — —
„ „ 4 %  „ 601.po 200k. *« 99 - — —
kraj. 41/a% „ los w 51 1. ® 102 30 103 —

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e in i s y a ) ............................... 99 40 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0

los. W411/, l a t ...................................p, 99 60 — —
4 °j0 los. w 56 l a t ..................... p 99 10 100 80

H I . Ohligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. » 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. * 103 — —  —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 20 —  —

n 4l/a% (3e m.) 101 50 102 20
„ 4% U  em-) 99 - 99 90

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 — 99 70
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 ---------- ----------

„ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 - 99 70

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 80 98 50
„ „ „ 472% „  200 „ 101 70 ----------

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 — 82 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 25 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 25
100 marek niemieckich . . . . 117 — 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. lutego 1904.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 9975 9995
styezeń-lipiee........................................  99-75 99-95

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ....................................  100-25 100-45
kw iecień -październ ik ..........................100'25 100-05

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ISO-— 192—
„ „ 18G0 po 500 zł. wa. 4 pr. 15H50 1-52-50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182 — 184 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 257-— 261—

„ „ 1864 po 50 zł.....  257-— 261-—
Listy zast. domenpańst. po 120 zł.5pr. 298-70 299'70

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................  110-75 119 95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 90 10010

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 30 101-30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119-— 119-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................  508-— 50880
Kol. Cesarza Fraflliszka Józefa za 100

zł. 51/* p r.............................................  129 25 130-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r................100-— 101*—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99*90 100 90

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115-50

w złooie za 200 zł. 5 pr. . . . 134-50 135.50
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. i  ‘p r..................................... • 100-20 101-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 l a  400

kor. 4 p r ._ ................................. 10010 101-10
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................  99-00 100 90
Kol. galie. Karola Ludwika- za 200,

100 zł. 4 p r .............................  99-90 100 90
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ....................... 100-— 101'—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-25 119-25

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —-— —■—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................97 75 97-95

Węg. obi. pr.reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162-— 164- —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203 — 205-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 203 — 205 —

E. Obligacye indemniziicyjne.
Kroaeyi i Sławonii .......................... — — —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  97-90 98'90

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 379—  283—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107'25 108 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r........................... 99-30 100 25

Bukowińskie obi. propinaoyjno los za
100 zł. o p r.............................   .

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. (Lpr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r........................................
Renta wioska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

GL L isty zastawne. Oblig. liipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 l j 3 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
” , , ” - ” !o3^ r-Grał. afce. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pi'.

„ „ ,, „ los 50 1. 4V, pr. •
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r................................................   •
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 hit

„ 4 pr. los. 41 lat
, „ 4  pr- stare . .
’ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiayi Lodom.
4 pr.  5H/.J lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 omi-
sya 42 iat za 200 kor. 41/1 pr. .

Banku kr. losy 57l/a b za 20Ó k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40'/a lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za, 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ford. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ >, 1887 4 pr.
„ „ „ ,, „ 1888 4 pr.

. „ >, „ „ - 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ...................... ..........................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

;  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 
Palfy 40 zł. m. k.............................

t-p 
|

eP
1

żądają

103-75 104-75

98.75
99-30

99-75
100-30

97-60 98-60

8 8 - - 91 —
112 50 113-50

listy dłużne

99-20 100-20
295 — 293—
2 8 7 -- 291—
103-75 104-75
99-30 100-30

111 -25 112-25
101-50 102—

99- — 9 .80
99-15 100-15

99-50

102-30 103-30

103*— 103*75

101*75 102-75
9 9 - 100—

100-70 10170
100-70 101-70
szeństwa

110-85 111-85
116 — 117 —
101— 102*—
101— 101*90
100-75 101-75
101-15 10215

93 75 94-75

99-10 100-10

110-75 11175
110-75 111-75
98-90 93-90

20— 21—
461— 471-—
163*— 173*—

81*— 85*—
80-— 84—
6 9 - 72—

164-— 174—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. • • 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . •
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. •
Sal ma 40 zł. mk................................... •
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. •
St. Genois 49 zł. mk........................... •
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ T ryestu l00zl.m k.4 '/aPr -
„ „ Tryestu -50 zł. 4 pr. . -

K. Akcye banków (za sz 
Banku Angio-Austr. 240 kor. . . • 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . •
Zakł. kred. dla handlu i przem. . • 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . ■
Dolno austr. t W  msK. 500 z!. . •
Galie, banku hip. 200 zł. . . . ■

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych "200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . . ■
„ Związk. ((Jnionbankj 200 zł- • 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Żirnosteńska banka loO zł. . . ■

L. Akcye Przedsiębiorstw transp0̂
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. ■ .,q 

„ akcye zakład. 200 zł- A 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. • 3 _ 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł- 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) *200 zł- ^  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. • • gg
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. ■
„ państwowych 200 zł. . . .  •
„ południowej 200 zł................... ‘ 40
„ węg. galic. 1. 200 zł. . . . • --1

Austr. Tow. żegl. na DunajuóOOzł.uik.
M. Akcye Przedsiębiorstw pi'ze 

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł- ■ 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kof- 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł- 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor...........................• _ ■
Tureek. zarz. tytoniów. 500 f r a n k ó w  
T r i f a i l .  tow. kop. węgla 70 zł.

N . W E K  S
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr 
Niemieckie banki . . . .

546-

frk»

sł»'

, 7gO"' di>V

Łi5g*

Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki . . . . ■ 
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................•
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -franków ka...............................•
2 0 -m ark ó w k a...............................-
Rosyjski półimperyał . . .  -
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir • 
R u b le ..........................

lU Ź
94-83

94-Ss

19-0®2B-41
$



S A n n n r  ( 1036  2 ~ 3 )
^UUW A HALA AUKCYJNA W E LW OW IE

Q0(v  u l- Jagiellońska 1. 15.
<łg;„\lny urzędowe (tylko w dnie powsze-
ludn- Przed południem od 8 do 12 , po po-

1,1 °d 2 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8 .

Wt,
L i c y t a c y e :

rek 16. lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 
§odz.: meble, sprzęty domowe i kon- 

Śrnfi kuya damska.
4 17, lutego 1904 od 10 do 12 godz : 
*U®ble, towary korzenne, urządzenie 

Czt„a fklepowe, obuwie, płótna i deski.
ftek 1 8 . lutego 1904 od 10 do 12 

Ljat ,&°dz.: meble, sprzęty domowe i pianino. 
19. lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 

maszyny drukarskie, sukna, w arstaty 
stolarskie, towary galanteryjne i urzą- 

Sobot »nie m asarskiego przedsiębiorstwa.
4 ^0. lutego 1904 od 4 do 8. godz: 
meble, sprzęty domowe i 2 beczułki 
^ina. J

byd 0g ? rzedać się mające przedmioty mogą 
^ in n  i7 daae w kali przed licytacyą w go- 

cu urzędowych.
^Wów, dnia 7. lutego 1904.

' cz‘i ) ? : 24.7-6/ 3 C14ó (1020 3 - 3 )
!a m area 1904 o godzinie 10 

Wy^j P0 ludniem  odbędzie się w sądzie niżej 
lieytapni0nym, w biurze N r. 14 we Lwowie 
gr. objętej wyk. hip. 361 ks.
Wraz ^m uarstynów zobowiązanych własnej

2 przy należnościami, 
jest o leruehomość wystawiona na licytacyę 

ueeni0na na 6065 kor. 
żej t .iNaJuiższa cena wynosi 4042 kor., poni­

ż y  sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Sz&m 7 aruuki licytacyjne które się m n ie j- 
riiehon,5 - -erdza * odnoszące się do tej nie- 
i t. ą j /  dokumenta (w yciąg tabularny 
Przejr ' •nioze każdy, mający chęć kupienia 
Uiżej J C podczas godzin urzędowych w sądzie 

„ /m ien io n y m  w biurze Nr. 14.
Ueyta„ }e prawa, w obee których niniejsza 
sić ,1 ya kyłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
termw- najpóźniej przy wyznaczonym
r°dZai ' e licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
g ł y J V °  do samej nieruchom ości nie mo- 

rp yd już ze skutkiem podnoszone. 
e^^arv0 os°ky> dla których jak ie  prawa lub 
°beeuj .Ila powyższej nieruchomości bądź 
Wagja ..Już istnieją, bądź w toku postępo- 
będą 0 ^ytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wagja dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
S|dowei^e^dynie przez przybicie na tabiicy 
bitej J ’ nie mieszkają w okręgu sądu

Wi mnioncgo i nie wskażą temuż są- 
sWu i., a °m ocnika do doręczeń, w siedzibie 

c _ ,Zamieszkałego.
^4d powiatowy, S. II. Oddział IV.

^dw , dnia 26. stycznia 1904.

L- ez pi —

n  N a  ■ 2 3 6 0 / 3 ( 14) (1 0 0 9  3 - 3 j■ bku . . z4danie c. k. uprzyw. galic. akc.
Sî  dnia Jpotecznego we Lwowie, odbędzie 

bdniem ■ marca 1904 o godzinie 10 przed 
®ali ]^r w sądzie niżej wym ienionym  w 
1/ u W t licytacy a realności p o d  lkons. 
i Położą . °wie p r z y  ul. Balonowej 1. orj. 
\°Wej OM , whl 169 III. dz. księgi grun- 
,̂ają,eei J ay  m iasta Lwowa

z u w mis. protokole u>w<k u -
d60,a (faia 9. g rudnia  1903 1. cz. E. XVII. 

t N ie '  upranym i, 
h y§ i6oł °mość ta, wystawiona na liey-

JnaL* ° Cfeuiona na 45.091 kor. 69 hal., 
;>a Na,V°®ci zaś ua 1476 kor. 90 hal. 
d • eena wyuosi 23.284 koron

Zle d0’ »  tej ceny sprzedaż nie przyj- 
W a k u -

rucp < 2 ?  Leytacjjne, które się niniej- 
w .°mośe- 1 odnoszące się do tej nie- 
. Jciag. /  dokumenta (wyciąg tabularny,
J ?  mia?tra!n?.. protoLT - - ■o c e n i e n i a  i

Łlfcnia, , każdy, mający chęć ku-
0rioŜ dzie ,irze? Podczas godzin urzędowych 

dżiaj wy m>eilionym, w biurze
1'
s i ^ aeya l)6 / rawa’ w °^ec których niniejsza 
ter do sa/  y.umdopuszczalną, należy zgło- 
to blinie j ^  bajpóźniej przy wyznaczonym  
,/zaju e •yacyjnyro, inaczej roszczenia tego 
1 yby |j . do samej nieruchomości nie mo- 
cfi- 1’e ze Kutkiem podnoszone, 
ob ry u y ’ d â których jakie prawa lub 
ki^bie jû  .Powyższej nieruchomości bądź 
t>ed ^Cyta(,v - iei%i Lądź w toku postępowa­
ła  0 dals Powstaną, zawiadamiane
d0^ ia JedTmpCh wydarzeniach tego postępo- 
żei J> jeśli Przez przybicie na tablicy są- 

^ymien- 1116 mieszkają w okręgu sądu ni- 
lonego i nie wskażą temuż są-
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dt-ia 31. stycznia 1904.

L. cz. E. 1404 3 (5), E. 1804/3 (o), 
E. 2216/3 (3j, E . 2300/8 (8) (970 8- 8)

W sądzie tutejszym odbędzie się licy­
tacya następujących nieruchom ości:

1. Połow / realności whl. 2746 ks. J a ­
rosław  objętej Jan a  IU rebasa wiasnej (1 2 
domu i ogrodu) ocenionej na 2468 kor. 60 
hal. dnia 25. lutego 1904 o godz. 12 przed 
południem B. N. 9,

2 . a) realności whl. 2564 ks. Jarosław  
(parc. gr. 1373/3 obszaru 30 m .2/ Franciszka 
Zawady własnej i b) 1/5 części whl. 794 
ks. gr. Jarosław  przedtem Karoliny Kowal­
skiej obecnie Teofila Kosińskiego własnej 
(1 5 części parb. gr. obszaru 63 a, 74 m .ż 
i budynków} ocenionych ad a) na 105 kor., 
b) 1327 kor. 70 hal. dnia 25. lutego 1904 
o godz. 11 przed południem B. N. 9,

3. 1 6  części gospodarstwa wiejskiego 
whl. 345 ks. Surochów M ikołaja Wańko 
własnego, ocenionej na 105 kor. wreszcie

4) realności whl. 3601 ks. Jarosław  
objętej W alentego Gruntowicza własnej (parc. 
gr. 30 8 częścią budynków) ocenionej na 
735 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 1564 kor. 55 hal., 
ad 2 . aj 52 kor. 50 hal., ad 2. b) 816 kor. 
75 hal., ad 3. 70 kor., ad 4) 403 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym , w biu­
rze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teru inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przy bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. ’k. 8 ąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław , dnia 25. stycznia 1904.

L. cz. E . 690,3 (7) (1045)
Dnia 11. m arca 1904 godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya realności gm. Ponifco- 
wica objętych, wyk. hip. 1) 658 i 2) 1720.

Nieruchomości te  (parc bud. i grunta) 
oceniono ad 1) na 180 kor,, ad 2) na 150 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 120 kor., ad 2j 
100 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 2 3. stycznia 1904.

L. cz. E. 1563,3 (6) (1053)
Dnia 18. m arca 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. II,. licytacya re­
alności objętej whl. 807 gm iny Tyśmienica.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1444 kor.

Najniższa cena wynosi 962 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

dnia 12. lutego 1904

Te osoby, dla kłórycłr jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 27. stycznia 1904.

L. cz. E. 698/3 (6) (1072)
Dnia 26. lutego 1904 godzina 9 rano 

odbędzie się w Oddziele Nr. III. tu t. Sądu 
licytacya 1 8 części realności lwh. 3 ks. gr. 
gm. kat. Brusno nowe objętej, a składającej 
się z parceli budowlanej, domu, zabudowań 
gospodarczych i kilku parcel gruntowych bez 
przynależności.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 224 kor. 37 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wrynosi 149 kor. 58 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w Oddziale Nr. III. tut. 
Sądu.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Cieszanów, du>a 20. stycznia 1904.

L. cz. E . 2057/3 (4) (1073)
Na żądanie p. Józefa Ilirseha  w Cho- 

dorowie odbędzie dnia29. lutego 1904 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. II. licytacya 1) 1 4 
części real. lwh. 12 gm. Ostrów ocenionej 
na 375 kor., 2) 1/3 realności lwh. 14 gm. 
Ostrów ocenionej na 1446 kor. 27 h.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi co do real. 
ad 1) 250 kor., zaś co do ad 2) 964 kor.

8 hal.
W arunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokum enta może każdy, m a­
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie im eszkają w okręgu sądu riżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 2 . grudnia 1903.

L. cz. E  1372 3 (2) (1083)
D nia 22. lutego 1904 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10 w celu zniesienia współ­
własności odbędzie się licytacya realności 
w hl. 256 ks. gr. gm. Opaka wraz z przyna­
leżności ami.

Najniższa cena wynosi 6.000 K poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sąfizie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 28. grudnia 1903.

L. cz. E  9/4 (11) (1085)
Dnia 25. lutego 1904 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym licytacya re­
alności w h l 58 i 268 gm. kat. Kiniarz M ar­
kusa Katza w łasnych wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z domu mieszkalnego, 
ganku, stodoły, komórki, stajni, szopy, 
częstokołu i bramy. Nieruchomości te są 
wystawione na licytacyę ocenione a to : ad

I. realność whl. 58. gm . Kiniarz na  150 K>
II. whl. 268 tejże gm iny na 200 K z przy- 
należnośetami ad I. na 255 K. Najniższa ce­
na wynosi ad I. 270 L, ad II. 133 K 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w kancelaryi sądowej 
Oddział V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dn ia  5. styeznia 1904.

Upadłości.
L, cz. S. 1/3 (37) (1069)

U chw ałą tego sądu z dnia 16. m aja 
1903 1. cz. S. 1 3 (3} otworzony konkurs 
do majątku Eugenii Meisl handel pod fir­
mą E. „Meisl handel towarów bławatnych 
w Białej “ uznaje się po m yśli §. 189 ord. 
konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 6 . lutego 1904.

L. cz. S. 6/2 (64) (1062)
Sprawa konkursowa H irscha Laufera.

Ukończeniu tej sprawy stoi na prze­
szkodzie okoliczność, że pretensye masy do 
Pawła Hubica o 33 kor. 40 hal. i do Szy­
mona Biskupa o 8 kor. 60 hal. dotychczas 
nie zostały zrealizowane.

Należałoby zatem, ażeby ogół wierzy­
cieli rozstrzygnął, czyby nie było wskazanem 
po myśli §. 14o ust. konk. sprzedać powyż­
sze pretensye bez poręczenia za ściągalność.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 16. 
lutego 19u4 godz. 9 przed południem w 
e. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie w biu­
rze Nr. 44 I. piętro,

Na tę audyencyę wzywa się zawia­
dowcę masy, członków wydziału wierzycieli, 
dłużnika oraz wierzycieli konkursowych.

Rzeszów, dnia 21 . stycznia 1904.

Konkursa.
L. 283. (982 8 —8)

KONKURS.
Celem obsadzenia posady lekarza 

okręgowego w Łącku z płacą 1000 
kor. i ryczałtem na objazdy, który po 
myśli §. 11 ust, z dn. 2. lutego 1891 
Nr. 17 Dz. u. kr. ponosić będzie fun­
dusz krajowy rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem wnoszenia po­
dań do 10. marca b. r.

Do okręgu tego należy 18 gmin 
z ludnością 12100 dusz.

Do uzyskania tej posady trzeba 
posiadać warunki określone §. 7 po­
wołanej ustawy z dn. 2. lutego 1891.

Nowy Sącz, 5. lutego -1904.

L. cz. 16 (1022 2 - 2 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem  ogłasza się konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie :

1. Na posadę nauczyciela relig iirzym .- 
katol. w e. k. I. gim nazyum  w Kołomyi,

2. Na taką samą posadę w e. k. g i­
m nazyum  w Drohobyczu,

3. Na taką samą posadę w e. k. VI. 
gim nazyum  we Lwowie.

Do tych posad przywiązane są pobo­
ry w myśl ustawy z dnia 19. września 
1-798 Dz. p.  p.  Nro. 173.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokum enta za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy do Prezydyum  c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca lu te­
go 1904.

We Lwowie, dnia 1. lutego 1904.
Z Prezydyum  c. k. Rady szkolnej 

krajowej.

L. 16 P r. R. sz. kr. (1021 1 — 2)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich galicyjskich:

1 . na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej jako przedmiotu głównego, a języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w e k. 
gimnazyum w Brzeżanach,

2 . na taką sam ą posadę w e. k. g i­
mnazyum św. A nny w Krakowie,

3 — 5. na trzy takie same posady 
w c. k. gimnazyum III. w Krakowie. Do je­



j 58. na taką samą posadę w c. k. I. 
szkole realnej w Krakowie,

54. na taką samą posadę w c. k. II.

dnej z tych posad pierwszeństwo będzie 
miał kandydat, który wykaże się kwalifika- 
cyą do nauczania propedeutyki filozoficznej,

6 . na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazjum w Nowym Sączu,

7. na taką samą, jednak prowizory­
czną posadę w c. k. gimnazyum IV. we 
Lwowie. Pierwszeństwo będą mieli kandy­
daci, którzy wykażą się kwalifikacyą do 
nauczania propedeutyki filozoficznej-,

8 —9 na dwie takie same posady 
w c. k. gimnazyum I. w Tarnopolu,

10. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mn&zyum I. w Tarnowie,

11. na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum II. w Tarnowie,

12. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum w Złoczowie,

18. na posadę nauczyciela filologii 
klasycznej, filologii jako przedmiotu główne­
go, a języka polskiego jako przedmiotu po 
bocznego w c. k. gimnazyum II. w Koło-
royji-

14. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum akademickiem we Lwowie. Do 
posady tej pierwszeństwo mieć będą kandy­
daci, którzy wykażą się kwalifikacyą do na­
uczania propedeutyki filozoficznej,

15. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu,

16. na posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedmiotu głównego, a filolo­
gii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. gimnazyum II. w Kołomyi,

17. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum IV. we Lwowie,

18. na taką posadę w c. k. gimna­
zyum w Nowym Sączu,

19. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum w Sanoku,

2V na taką samą posadę w c. k. g i ­
mnazyum I w Tarnopolu,

21. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu,

22. na taką samą posadę w c. k. szko­
le realnej w Jarosławiu,

23. na taką samą posadę w c. k. II. 
szkole realnej we Lwowie,

24. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum w Śniatynie,

25. na posadę nauczyciela języka nie­
mieckiego jako przedmiotu głównego, a filo­
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. gimnazyum w Brzeżanach,

26. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum w Dębicy,

27. na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie,

28. na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Nowym Sączu,

29. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum w Sanoku,

30. na taką samą posadę w c. k. II. 
szkole realnej we Lwowie,

31. na ta«ą samą posadę w c. k. szko­
le realnej w Tarnopolu,

32. na posadę nauczyciela geografii 
i historyi powszechnej w c. k. I. szkole 
realnej w Krakowie,

33. na taką samą posadę z językiem  
wykładowym ruskim w c. k. I. gimnazyum, 
w Przemyślu,

34. na taką samą posadę z językiem 
wykładowym ruskim w c. k. gimnazyum  
Franciszka Józefa w Tarnopolu,

85. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazyum w Brzeżanach,

86. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum w Buczaczu,

37. na taką samą posadę w c. k. g i­
mnazyum w Drohobyczu,

88. na taką samą posadę w c. k. I. 
gimnazyum Kołomyji,

89. na taką samą posadę w c. k. IV. 
gimnazyum we Lwowie,

40. na taką samą posadę w c. k. I. 
gimnazyum w Tarnowie,

41. na taką samą posadę w c. k. II. 
gimnazyum Tarnowie,

42. na taką samą posadę w c. k. I. 
gimnazyum w Tarnopolu,

43. na taką samą posadę w c. k. szko­
le realnej w Jarosławiu,

44. na posadę nauczyciela historyi na­
turalnej, jako przedmiotu głównego, a mate­
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w c. k. VI. gimnazyum we Lwowie,

45. na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych w e. k. gimnazyum św- Ja­
cka w Krakowie,

46. na taką samą posadę w c. k. II.
szkole realnej w Krakowie,

47. na taką samą posadę w c. k. szko­
le realnej w Krośnie,

48. na taką samą posadę w c. k. II.
szkole realnej we Lwowie,

49 na posadę nauczyciela geometryi
wykreślnej i matematyki w c. k. szkole re­
alnej w Krośnie,

50. na taką samą posadę w c. k. I. 
realnej szkole we Lwowie,

51. na taką samą posadę w c. k. II. 
szkole realnej we Lwowie,

52. na posadę nauczyciela chemii jako 
przedmiotu głównego w c. k. szkole realnej 
w Krośnie,

szkole realnej w Krakowie,
55. na taką samą posadę w c. k. II. 

szkole realnej we Lwowie,
56. na posadę nauczyciela języka fran­

cuskiego jako przedmiotu głównego w c. k.
II. szkole realnej we Lwowie,

57. na posadę nauczyciela rysunków 
odręcznych w c. k. gimnazyum w Brodach,

58. na taką samą posadę w c. k. szko­
le realnej w Jarosławiu,

59. na taką samą posadę w c. k. II. 
szkole realnej we Lwowie,

60. na taką samą posadę w c. k. szko­
le realnej w Tarnopolu,

Do każdej z tych posad przywiązane
są pobory w myśl ustawy z dnia 19. wrze­
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o te posady
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
lutego 1904.

Kandydaci, którzy zamierzają ubiegać 
się o kilka z wymienionych posad, winni 
wnieść osobne podanie na każdą posadę, do- 
łąozając do każdego podania tabelę kwalifi­
kacyjną.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej kw lifikacyi nauczycielskiej pełnili 
w szkołach średnich obowiązki zastępców 
nauczycieli, a pragną, aby ta ich służba by­
ła policzalną, mają wykazać w tabelach 
kwalifikacyjnych jak najdokładniej, podając 
datę i liczbę dekretów, od którego cza^u jak 
długo i w jakiej liczbie godzin pełnili te 
obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko­
wej, mają wykazać, czy uczynili już zadość 
obowiązkowi tej służby.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej

Lwów, dnia 1. lutego 1904.

Kuratele.
L. cz. L 21/3 (590 3— 3)

Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Sułkowską w Pisarzowej.

Kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Liptaka w Pisarzowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 5. grudnia 1908.

L. cz. P. VII. 382 2 (17) (632 3 — 3)
Marcina Smolnickiego uwolniono od 

obowiązków kuratora marnotrawczyni Kata­
rzyny Smolnickiej, a ustanowiono kuratorem 
Jędrzeja Drelichowskiego w Pasiekach ha­
lickich.

O. k Sąd powiatowy S. I,, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. P. VI. 169 8 (8) (692 3 - 3 )
Józefa Datkuna, gospodarza z Łozowej, 

uznaje się umysłowo chorym, a kuratorem 
jego ustanowiono Kością Anczurowskiego 
z Łozowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. września 1903.

L. cz. P. 186 3 (10) (390 3 - 3 )
Semen Hryciuk Michała, rolnik z Ba- 

linieć został uznany marnotrawcą, kuratorem 
ustanowiono Stefana Grabowieekiego z Ba- 
liniec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec, dnia 28. października 1903.

L. cz L. 7,3 (5) .(393 3 - 3 )
Michał Kozaezok i Jerena z Dołyniu- 

ków Kozaezok z Boryszkowiec z powodu 
marnotrawstwa pod kuratelę postawieni 
zostali, kurator Andryj Dołyniuk z Bory­
szkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 27. października 1903.

L. cz. P. 190/3 (5) (344 8 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Maryę Le- 

śniakową w Mietniowie. Kuratorem jej usta­
nowiono Sebastyana Leśniaka w Mietniowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 9. grudnia 1903.

L. cz. L. 232/3 (5) (711 3— 3)
Warwara Zacharuk z Borszczowa została 

uznaną marnotrawczynią, kuratorem jej usta­
nowiono Petra Zaeharuka Iwana z Bor­
szczowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. P. III. 282/3 (1) (772 3 - 3 )
Fed Koryniec rolnik z Zawadowa uzna­

ny został marnotrawcą. Kuratorem ustano­
wiono Wasyla Witrykusza z Zawadowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, 7. grudnia 1903.

L. cz. P. 226 3 (8) (805 3— 3)
Dmytro Diakon z Rudnik uznany zo­

stał umysłowo chorym, kuratorem jego usta­
nowiono Wasyla Diakona, gospodarza z Ru­
dnik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. IV. 29/93 (1.03) (831 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy Oddział V. w Sam­
borze przedłuża nad małoletnim Adamem 
Dwernickim, synem ś. p. Jana Dwernickiego, 
urodzonym dnia 10. kwietnia 1880 władzę 
nadopiekuńczą na czas nieoznaczony.

Sambor, dnia 2. stycznia 1904.

L. cz. P. 234/3 (4) ' (788 8 - 3 )
Józefa Pajączkowska ze Zbaraża uznana 

umysłowo chorą. Kurator Jan Pająezkowski 
ze Zbaraża.

O. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 28. grudnia 1908.

L. cz. L. IV. 1881/96 (581 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy Oddział IV. usta­

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 
14. listopada 1903 L. cz. Nc. IV. 517/3 
zatwierdzenia, kuratelę nad Józefą Cymbor- 
ską w Koraczyznie z powodu stwierdzonego 
przez Sąd w Borszczowie niedołęztwa umysło­
wego a kuratorem ustanawia Józefa Jawor­
skiego w Strzałkowcach

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 25. listopada 1903.

L. cz. L. VII. 14/2 (11) (884 8 - 3 )
Ołeksa Ohaj syn Józefa z Lutowisk 

uznanym został w skutek umysłowej choroby 
za niedołężnego. Kuratorem jego ustanowiono 
Dańka Chaja syna Józefa z Lutowisk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, 21. grudnia 1903.

L. cz. L 27,3 (4) (837 8 - 3 )
Wasyla Horisznego s. Iwana z Osław 

czarnych uznano marnotrawnym, kuratorem 
dla niego ustanowiono Iwana Mełnyka z 
Osław czarnych.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 27. listopada 1903.

Wyroki prasowe.
31. 27. (916)

®a§ I. !. Sanbeg* alg $refjgerid)t in 
SErieft f)at mit bem ©rfemttniffe bom 81. Sam  
ner 1904, 'Br- IX. 26/4, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9łr 9159 b r g^fcflD ft; „LTn- 
dipendente“ bom 28. Sanner 1904 toegen 
beg 2lrti!el§: „Garibaldi Apollonio. Fatti no- 
tevoli di vita triestina dal 1877 a oggi. II 
fatto di Roncbi" nad} §§. 65 a unb SOi 
©t. berboten.

®a§ ! f. ®reig* alg iJSrejjgendjt in 
ipiljen f)at mit bem ©rfentniffe bom 30. San* 
ner 1904, ifk. 5 4, bie SBeiterberbreitung ber 
Jir. 20 ber 3 e^fd)rift; „Osveta Americka" 
bom 16. ®ejember 1904 toegen ber ©telle bon 
„Strucnou zprayu" big „v pondeli" beg Slrti* 
Ielg; „Tragedie . . . .“ nad) §. 64 ©t. @. 
berboten.

®ag f. t. Sanbeg* alg Sprcfjgertcljt in 
£jernotoi£ Ijat mit bem ©rfentniffe bom 30. 
Sćnner 1904, ij$r. I. 4 4, bie SBeitcroerbreitung 
ber 9lr. 5 ber gehjdjrift: „greie Seljrer 
tung" bom 27. Sanner 1904 toegen ber in 
ber Jtubrif „93erfd)tebeneg" ttnter bem SEitel; 
„Ser itbcrtounbene (?) f)eilige ©eift" abgebrud* 
ten Slotij in ber ©teHe bon „Sefanntlid)'' big 
„Dberpfaffen finb" nad} §. 303 ©t. @ unb 
inb ber ©tetle bon „2Bie fteljt ba'1 big „itber* 
toinben lottnen" nad) §. 122 a ©t. ber* 
boten.

BI. 28. (915)
®ag !. f. Sanbeg* alg jJSrejjgeridjt in 

SEricft fjat mit bem Srfenntntffe bom 1. ge* 
bruar 1904, IX.sBr. 27/4, bie SBeiteroerbreitungber 
9lr 9010 ber BeitfĄrift: „LTndenpendente “bom
29. Sdnncr 19 4 toegen beg Slrtifelg; „Gari­
baldi Apollonio. Fatti noteyoli di yita trie­
stina dal 1877 a oggi. II fatto di Ronchi" 
nad) §§. 65 a, 300 unb 305 ©t. <3. berboten.

®ag !. !. Sanbeg* alg iprefjgeóc^ f  
SErieft Ijat mit bem ©rfenntniffe 
gebruar 1904, «pr. IX. 30/4, bie SBeiteroerWJ* 
tung ber Sir. 809 ber Beitjćbrift: „II D* 
ratore" oom 3 0. Sanner 1904 toegen ^ 
©telle bon „Non ne potevo piu“ big „H P« 
ne e la gioia alle zoile buone d ella  terr  ̂
beg Slrtifelg: „E cosi sia" nadj §■
©t. berboten.

®ag !. !. Sanbeg* alg SPrejjgeriĄI 
SErieft fjat mit bem ©rlenntnifje nom 
gebruar 1904, ^jr. 29.4, bie aBeiteroerbretm™ 
ber Sta. 9161 ber jjeitjĄrijt ; „LTndenp*® 
dente" bom 30. Sanner 1904 toegen beg r,j 
tilelg; „Garibaldi Apollonio. Fatti no tevoh, j : 
vita triestina dal 1877 a oggi. II fatto ^ 1 
Ronchi“ naci) §§. 65 a, 300 ttnb 305 ^  
berboten.

®a§ 1. f. Sanbeg* alg ^SreggertĄt . , 
SErieft Ijat mit bem ©rtenntnijje oom 2. i
ar 1904, Sjjr. i x .  28/4, bie SBeiteroerm 
tung ber iJłr. 4 ber Beitfdjrift; „LLisino“ da ' 
9lom, 24. Sanner 1904 nad) §§. 122 11  
302 unb 803 ©t. <3. berboten.

®ag f. f. ®reig* alg ^Sreggeric Î 
Sglau i)at mit bem ©rfenntnifje oom D .jŁ i 
bruar 1904, gir. 1/4, bie SBeiteroerbred11™ 
ber Sir. 5 ber 3 eitfdjmft: „Nove JibIaV!j t, 
l is ty -  nom 29. Sanner 1904 toegen beg 1 
jen Snf)alteg beg Slrtifelg: „Proti sokoF, 
demonstrace v roku 19 )2“ nad) 2lrt Aj 
unb VIII. beg (Sefefteg nom 17. 2 W 111 
1862, 91. <3. 231. SJir. 8 ex 1863, oerboK11,

BI. 29.  ̂ i1
®ag f. f. ®reig= alg ^re^eri#* j 

9looerebo f)at mit bem (Srfenntnifle nom , 
gebruar 1904, $ r . 1/4, bie 2BciteroerbretWJS 
ber 9lr. 9 ber „L’Eco del Ba)cL  |
nom 30. Sdnncr 1904 toegen beg 2lrhEê  
„Da Dró, la morte di un patriota" h1 r6 
©teHe bon „II Boniusegna" big „semf 
grandę" nad) §. 65 a ©t. ©. berboten-

2)ag f. f. Sanbeg- alg $rejjgeEi$rfp 
iĘrag I)at mit bem ©rfenntnijje nom %■ !
bruar 1904, ^r. I. 8,4, bie ibetteruerbretm*/ 
ber 9łr. 9 ber 3eit)d)cift; „Svoboda“ nom 9 
Sanner 1904 toegen beg Strtitetg; „Do im* 
te  absolutismu" naci) §. 63 ©t. ©. oerbo1

2)ag f. !. Sanbeg* alg ipre&g^^ \. 
Sjernotnife tjat mit bem Srfenntnifje nom - 
gebruar 1904, $ r . I. 6 4, bie 2Beiteroerm 
tung ber in Sjernotoi^ erjdjcinenbcn nid)tPe je 
Difctjen 2)ruc£|ct)vift: „Projekt na zniszcz® L 
Rusi", I)erau»gcgeben bon ąprtjć © je jt# 1̂  
(.1903) nad) 302 ©t. @. berboten.

® ag f. f. Sanbeg* alg cip
Ejernotoife Ijat m it bem erfenntn ifje  oom (• 
b ru ar 1904, ą3r. I. 5,4, bie SBeiterberhretr^ 
ber SJlr. 11 ber 3 fhfd)nift: „CeaaHB® rttjt 
ben aKonat Dlonember 1903 toegen ber <s,% -  
unb jto a r in  bem Seitartifel bon .M a  
BOpiOBMO" big „UHHOBHHfCaMH" ; im ^  $0' 
„HuBi KaTH 3a nam i rp om i" bon „B</ yjj 
r y m  BaacKoio“ big „ c a a y  HapoflHy" ^
„i m;o6 HaópaBmHcb“ big „napioBaflai0  ̂
ferner im Slrtifel; „^ e m,o npo ^  ^  
cTpaacHHKiB- bon „To rOaOĄHHH 
big jum ©djlufje, enbliĄ im ńrttfel; 
cbKi TeaeipOHir bon „XuTpyHTe, mjAP?, Ą  
big jum ©djlufje naĄ § . 6 6  źlbf. II- ^  
berboten.

'rhi !’*
®ag f. !. Sanbeg* alg SanbeggeI1"' % 

Sjernotnife fjat mit bem Srfenutniffe 
gebruar i 904, ąjr. 1.7/4, bie SSeiterD  ̂ p(r 
tung ber 9lr 4 ber Beitfcfjrift: „Voi»tł 
porului" bom 28. Sanner 1904 WcgeIjLi# 
Slrtilelg; „Alcgerea vornicului din * aoIjF' 
linga Suceaya" in ber ©teHe bon „D 
die" big „Fogaras" in bem jioeiten , ^ 
non „sa veselit“ big „alegeri" unb tJLorei‘' 
britten Slbfa^e non „D—1 Batac" big ;g0° 
unb bon „Special" big „comun “ nm^
©t. ©. berboten.

Bi. bo.  m
®ag l  l  Sanbeg* alg ąSrejjfl**?, \  

Snngbrud bat mit bem Srtenntniffc 
gebruar 1904, !Jk. V. 1/4, bie f
tung beg bei SRubotf in 
brurften glugblatteg, entbaltenb einen ^!lLert j! 
Slmanbo (Snbrijji an „I Layoratori 
e socialisti d’lnnsbruek" ju einet ófPA §9’ 
23erfammlung am 7. gebruar 1^04 
302 unb 305 ©t. <3. berboten.
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Firmy.
L‘ ez' Firm. 1139. Stow. II. 60/2 (882)

 ̂ Tar k' ^ąd obwodowy jako handlowy 
^atZY 0oP°lu ogłasza, że do rejestru dla sto- 

zarobkowych i gospodarczych wpi- 
* „Spółka oszczędności i pożyczek

tulińcach, stowarzyszenie zarejestro- 
Crê it 2 ograniczoną poręką — Spar und 
% o J esellschaft in Mikulińce, registrirte 
2 e,ngchaft mit beschrenkter Haftung" 
H ta 26 stowarzyszenie to zawiązało się na 

fihijle statutów z daty Mikulińce dnia 
SruJ*ia 1903

.. rzedmiotem przedsiębiorstwa je s t:  
dostarczanie członkom swoim na 

5>ott2ehWany Procent gotowych pieniędzy 
im do obrotu w gospodarstw ie,

edytn 6 2 handlu za pomocą wspólnego 
2 p Szystkich członków.

przyjęcie i oprocentowanie wkładek
pOOśęii

i. l.yiLekcya składa się z 3 członków: 
*erû ce Eotsteina jako dyrektora

C% W  ®amuela Grauera jako drugiego 
• § dyrekcyj.
totóŷ ' 1 asla Melzera jako zastępcy dyre-k ' \J yyr u juuiu IV

^ Szystkich kupców w Mikulińcach
ałych.

*  w (jL^a^ności zobowiązania stowarzysze- 
 ̂ Tdvp,5c, ec osób trzecich potrzeba podpisu 

J^ktor;. -C ooków  Dyrekcyi lub jednego 
vatą6g0 A z,astępcy dyrektora, taksamo do 
3 'z ten eśleoia firmy stowarzyszenia, któ-

_ ** SłinaXl,  i± a _ X!  StO-'vat‘2\IXM sP°sób podpisuje, iż do_ firmy sto 
y /n.'a stampilia wyciśnięte] dołączają 

2 djreu t*isy obaj dyrektorowie lub jeden 
^torów i jego zastępca. .

z°t)owiaząnia stowarzyszema odpo- 
^Sokl • 3'szyscy członkowie aż do podwójnej

ASet Udziału. . . ■
b a / szen>a stowarzyszenia uskuteczma- 

a Za pomocą publicznego przybicia
K o j a c h  wypadkach w gazecie „Samo- 

ę . tub w „Gazecie Lwowskiej“.
‘ ki Sąd obwodowy jako handlowy, 
rp Oddział II-

ataoł>ol, dnia 29. grudnia 1903.

fio smaite obwieszczenia.
v. K ' III- 80/4 (1) (964 2 - 3 )
> koła; z.eciw Walentemu Lubasowi (syuow  
S e ^ y k t ó  =-!-  ■ ' • ' ’

cz. c
• -nu
■eciy
X którego miejsce pobytu jest nie- 

0‘ztojy niesionym został do c. k. sądu po- 
t°k°szlt^0t w Ezeszowie przez Katarzynę lo  
y ^ §o Lubas pozew o zapłacenie kwo-

a P°dstawie pozwu wyznaczony został 
q a dzień 2 y. lutego 1904 o godz. 9 rano. 

AMa „.eiń strzeżenia praw pozwanego usta-
ł  W3+ P- Jakóba Kokoszkę wójta w Swil- 

2 -y atorem.
kurator zastępywać będzie po- 

Sir kczt -'V rz®czonej spruwie na jego koszt 
z^ Cz?hstwo, dopóki on sam w sądzie

"je 2gło

C- k.
Sl lub pełnomocnika nie zamia-

l,

hzeo powiatowy, Oddział III. 
°^> dnia 30. stycznia 19U4.

^•§08
(1026 2 - 8) 

zaSusn W e z w a n i e !  
krz A nodow anego c. k. praktykanta 

Podatkowego w Bukowsku 
0 k ^tefana Miśkiewicza. 
a Hip- Fak krajowa Dyrekcya skarbu 
M e c z e m  w myśl Najwyższego po-°4e 1 dnia 24. czerwca 1885 ogło­

si r®tem byłej kamery nadwornej
z t-̂ iPca 1835 L. 28.289 (zbiór norm. 

- ku 1835 strona 151) praktykanta 
towego w Bukowska Stefana 
który zbiegł w niewiadome^  ii ab

* 7 ' a 4  w przeciągu 4 tygodni licząc 
\  .wci u"l0szonego niniejszego wezwania 
> h To 7 dowej „Gazety Lwowskiej11, po- 
H  4,« miejsca służbowego, gdyż
Nvi^yby eciWDym uważaó się go będzie, 
lSka 'Bśh ze służby rządowej

abtó^ '§ go ze stanu osobowego pra- 
0 Podatkowych,

W ó ' j°Wa Dyrekcya skarbu, 
dnia 3. lutego 1904.

I.
5qj

(946 2 - 3 )
k  b W i e s z c z e n i e.

^  y°2n ar0stw0 górnicze wydało 
k r ^ p a|i0r2^dzenie górniczo-policyjne 

S 04 > s k u  ziemnego w Galicyi

'< ^ ePisY górniczo-policyjne dla 
hją g osku ziemnego w Galicyi 

Rudnia 1903, L. 4458;
l!l0'?PrOri!‘dzenie z dnia 10- gru_
h, U  4487 w przedmiocie za- 

^(k^Piec .e Eiajtj. być wykonane dla 
7 naa osób i mienia w wy- 
eksplozyj powietrza wybucho­

wego, lub w razie pożaru kopalni albo 
szybu;

8. rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 1908, L 4488, określające sposób 
składania egzaminu, wymaganego §. 6 
przepisów górniczo-policyjnych dla ko­
palń wosku ziemnego w Galicyi z dnia 
5. grudnia 1908, L. 4458, od zobo­
wiązanych do tego kandydatów na 
kierowników ruchu i kandydatów na 
dozorców ruchu;

4. rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 1908, L. 4489, w przedmiocie 
zmiany i uzupełnienia niektórych po­
stanowień regulaminu obchodzenia się 
z materyałami wybuchowymi dla ko­
palń wosku ziemnego w Galicyi z dnia 
20. października 1899, L 8356, Nr. 
134 Dz. ust i rozp. kraj. dla Galicyi 
i instrucyi dla strzałowych, zatrudmo- 
nych w kopalniach wosku ziemnego 
w Galicyi, z dnia 20. października 
1899, L. 3556, Nr. 134 Dz. usl. i rozp. 
kraj dla Galicyi;

5. rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 1903, L. 4490, w przedmiocie 
aparatów do oddychania, które mogą 
być używane w kopalniach wosku 
ziemnego w Galicyi;

6 rozporządzenie z dnia 10. gru­
dnia 1903, L. 4491, w przedmiocie 
tych typów elektrycznych lamp kopal­
nianych, które mogą być użyte na ko­
palniach wosku ziemnego w Galicyi:

Te rozporządzenia, ogłoszone w
II. części dziennika ustaw i rozporzą­
dzeń krajowych, Nr. 7— 12, wydanej 
i rozesłanej dnia 30. stycznia S 904, 
obowiązują w 3 miesiące po ich ogło­
szeniu, t. j. od dnia 1. maja 1904

Z c. k. Starostwa górniczego.
Kraków, dnia 4. lutego 1904.

0. k. Starosta górniczy: 
Wachtel w. r.

L. cz. Ns. III. 541/4 (2) (947 3 - 3 )
Po myśli przepisu §. 376 pk. : wzywa 

się edyktem publicznym niewiadomych wła­
ścicieli następujących przedmiotów wzglę­
dnie pieniędzy, a to :

1) pugilaresu z kwotą 88 hal. obrą­
czki złotej i małego pierścionka przez Broni­
sławę Batko skradzionych.,

2) obrączki złotej ze sprawy Michała 
Gryniucha,

3j 32 kor. 16 hal. pochodzącej ze spra­
wy Maryawa Myśliwca o kradzież,

4j 22 kor. 97 hal. ze sprawy Jana
Hadama,

5) 8 kor. 92 hal. z kradzieży Stani­
sława Wojczyńskie.go,

6) 1 kor. 55 hal. z kradzieży Józefa
Dęgusvewskiego,

7) 7 kor 27 bal. z kradzieży Maksy­
miliana Turczyfisiego,

8) dwóch sn-brnych łyżeczek skradzio­
nych przez Jana Górkę,

9 ) 2 kor. 46 hal, ze sprawy Jana O 
leksiaka,

10 ) dziesięciu sznurków korali skradzio­
nych przez Eegioę Skotarz,

11) kosztowności i 3 kor. 73 hal, ze 
sprawy Matyldy Griinberg,

12) książeczki, albumu i przyborów to­
aletowych ze sprawy Zygmunta Borysa,

13) dwudziesto fraukówka i 2 lirów 
w srebrze, odebrane od niewiadomego spraw­
cy kradzieży,

14) 2 kor ze sprawy, niewiadomego 
sprawcy,

15) złotego pierścionka z brylantem  
ze sprawy niewiadomego sprawcy,

16) pugileresu, marek pocztowych na 
46 h a l, kart zastawniczych i obrączki złotej 
niewiadomego z miejsca pobytu Wincentego 
Papary własnych,

17) złotego pierścionka ze sprawy nie­
wiadomego sprawcy,

18) 1 kor. 50 hal. pochodzącej ze 
sprzedaży chusteczki żółtej, materyi szarej 
i tasiemki ze sprawy Katarzyny Bergiel.

19) 1 kor. 40 hal. ze sprzedaży gęsi 
skradzionej przez Józefa Kędzę,

20) dwóch złotówek polskich, pier­
ścionka złotego damskiego, gotówki 9 kor,, 
20 hal., zegarka srebrnego, ankra Nr.
111.887 z łaricuszkiim srebrnym i drugiego 
zegarka srebrnego pochodzących z kradizeży 
Józefa Biernata,

21) różnych przedmiotów toaletowych 
damskich ze sprawy Matyldy Griinberg,

22) pieniędzy rosyjskich, starej mone­
ty, 2 szpilek do krawatki, pierścionka dam­
skiego bez oczka, zegarka damskiego Nr. 
7{)83, 3 kor. 73 hal., ze sprawy Matyldy 
Griinberg,

28) kwoty 6 kor. 80 hal. skradzionej 
przez Maryi Załęga,

24) pieca żelaznego koksowego, żela­
znej kuchenki i starych narzędzi ślusarskich 
ze sprawy Adama Kleckiego,

25) różnych części bielizny i odzieży 
damskiej ze sprawy Augusta Herelyka,

26) pierścionka złotego ze sprawy Ma- 
ryanny Galik.

27) kólczyka złotego z koralikiem, me- 
dalionika srebrnego w kształcie serca, bro­
szki z kości słoniowej, broszki srebrnej we 
formie liśń a  i drugiej broszki srebrnej ze 
sprawy Józefa Szumyły,

28) ośmiu nitek korali, płachty, 8 chu­
stek, garczka i rondla ze sprawy Józefa 
Kwiatkowskiego,

29) dziewięciu łyżeczek srebrnych ze 
sprawy Katarzyny Dymoń,

30) 2 kor. 40 h a l, 65 fenigów, 1 sta­
rego centa i pularesu własnych niewiado­
mego Ludwika Jurgasa,

31) zegarka niklowego ze sprawy Ja­
kóba Kubowicza,

32) zegarka srebrnego damskiego, kry­
tego Nr. 185.335 z łańcuszkiem na szyję, 
ze sprawy Stanisławy Kostacównej,

33) 13 kor. 10 hal., ze sprawy W ła­
dysława Spytkowskiego,

34) 9 kor. 92 hal., ze sprawy Ludwi­
ka Witka,

35) 25 hal. ze sprawy Piotra Opyrchały,
36) 5 kor. 81 hal. ze sprawy Józefa 

Kwiatkowskiego,
37) 5 kor. 71 hal. ze sprawy Franci­

szka Stanka,
38) 26 hal. ze sprawy Maryi Brodzik 

vel Szelągiewicz,
39) 12 kor. 4 hal. ze sprawy Maryi

°żóg,
40) 5 kor. ze sprawy Henryka Brosz- 

kiewicza,
41) 13 kor. 20 hal. pochodzących ze 

sprzedaży zegarka srebrnego Nr. 185.335 ze 
sprawy Stanisławy Kostań,

42) 3 kor. ze sprzedaży garnków i ka­
wałków żelaza w sprawie Józefa Borucha,

43) 1 kor. 50 hal. ze sprzedaży para­
solki w sprawie Władysława Warkego.

44) 20 kor. 55 hal. ze sprzedaży fira­
nek, sukna i bielizny w sprawie Adama 
Sroki,

45) 1 kor. ze sprzedaży papierośnicy 
i cukierków w sprawie Salomona Bittermanna,

46) dwóch brzytew, przyrządu do o- 
strzenia brzytew, pędzla i 25 profitek 
szklannych w sprawie Józefa Jakszy,

47) bronzoletki srebrnej rzekomo Anny 
Szyrmulik własnej ze sprawy Stanisława 
Kowalika,

48) parasola jedwabnego ze sprawy 
Franciszka Boryczki,

49) 45 hal. ze sprzedaży budzika 
w sprawie Jana Morawka,

50) 48 kor. 84 hal. ze sprzedaży rze­
czy skradzionych przez Jana Blajdowicza,

51) 3 kor. 50 hal. ze sprzedaży pier­
ścionka złotego w sprawie Leona Bigosa — 
aby w przeciągu roku od trzeciego ogłosze­
nia niniejszego edyktu zgłosili się i swe 
prawa do gotówki względnie rzeczy wyż 
poinienionych wykazali, gdyż inaczej takowe 
funduszowi przepadłośai na rzecz wysokiego 
c. k. Skarbu przekazane zostaną.

G. k. Sąd krajowy karny,
Kraków, dnia 30. stycznia 1904.

L. 19.661. (1057 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa z dnia 10. lutego 
1904 L. 19 661.

C k. Ministerstwo obrony krajo­
wej w porozumieniu z c. i k. Mini­
sterstwem wojny reskryptem z dnia 8 
lutego 19’ ł4 L 144/pr widziało się 
spowodowanem odroczyć termin tego­
rocznego głównego poboru wojskowego 
na czas od 5. kwietnia do końca 
maja 1904.

Wskutek tego postanowienia unie­
ważnia się ogłoszony obwieszczeniem 
c. k Namiestnictwa z dnia 27. sty­
cznia 1904 L 11.676 program czyn­
ności ruchomych komisyi poborowych.

Co się podaje do powszechnej 
wiadomości z tym dodatkiem, że sto­
sownie do wymienionego reskryptu mi- 
nisteryalnego nowo-ułożony program 
czynności ruchomych komisyi poboro­
wych do przeprowadzenia głównego 
poboru wojskowego w roku 1904 zo­
stanie w swoim czasie ogłoszony.

Lwów, dnia 10. lutego 1904.

H. 19.661.
onoB im rnie

q. k. HaMicTHnręTBa s ahu 10. jik>- 
Toro 1904 EL. 19.661.

I1J k. MimcTepcTBo KpaeBoi' 060- 
poHH B noposyMiHio a n;. i K. M iHl- 
CTepCTBOM B1HHH peCKpmiTOM 3 flHH

8. JiioTOro 1 9 0 4  CI. 1 4 4 /n p . bh^Lio 
ca cnoBO^OBaHHM Bi^poanTn penHHenjB 
ceropim aoro rojioBiioro u o ó o p y  Bifl- 
CKOBoro Ha uac Bi# 5. n&BiTHH r o  
iciH&n;a Maa 1904.

B n acn l/jo K  t o i  nocTaHOBH y H e- 
BaacH ae c a  orono ineH H H  onoBim;eHeM 
ry  k . HaMicTHHn,CTBa 3 ĄHa 2 7 . c i-  
m aa  1 9 0 4  H . 1 1 .6 7 6  n p o rp a M  h h h -
HOCTH pyXOMHX KOMiCHH Ho6opOBHX. 

m , o  c a  u o ^ a e  s a r a jm n o i  b i-
ĄOMOCTH 3 TUM AGA^TTCOM, m;o Bi,H,nO-
R1 /TTTO A,o 3 raA aH o ro  p e c K p n n T y  m Ihi- 
C T epnaa& H oro n o ó o  ynoaeeH H H  n p o ­
rp aM  HHHHOCTH pyXOM0X KOMicHH n o -  
6opoBHX ą o  n epeB eA eH a ro a o B H o ro  
n o ó o p y  BificKOBoro b p o  n i  1 9 0 4  ó y ^ e  
n  cboIm  n a c i  oroJiouieH H H .

łZIb b I B) a h h  p o . jn o T o ro  1 9 0 4 .

L. 13.264. (1023 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci z zawodu leśno gospodar­
czego zamierzający w roku 1904 przystąpić 
do egzaminu państwowego, przepisanego dla 
gospodarzy leśnych lub pomocników w słu­
żbie leśnej technicznej i ochronnej, jakote- 
do egzaminu przepisanego dla służby ochron­
nej łowieckiej winni najpóźniej do 31. marca 
1904 wnieść do c. k. Namiestnictwa podania 
zaopatrzone dokumentami i załącznikami wy­
maganymi według przepisów §. 3 względnie 
29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa z 3. lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 30 
względnie §. 2 rozporządzenia tóg ..> c. k. Mi­
nisterstwa z 3. lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 31 
a to kandydaci będący w służbie publicznej 
we właściwej drodze służbowej, inni zaś za 
pośrednictwem właściwego c. k. Starostwa, 
względnie c. k. Dyrekcyi Policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne 
podania zaopatrzone świadectwem ubóstwa 
wystawionem przez zwierzchność gminną i 
zatwierdzonem przez urząd parafialny osta­
tniego miejsca zamieszkania a stwierdzającem 
stosownie do przepisu §. 23 i 47 powoła­
nych rozporządzeń ministeryalaych, wzglę­
dnie §. 14 rozporządzenia z dnia 14. czerwca 
1889 Dz. p. p. Nr. 100 stosunki, które petent 
przytoczył na uzasadnienie własnego ubóstwa 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
niaprawaie obowiązanych.

Podania po termiuie, a więc po dniu
31. marca 1904 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. lut-go 1904.

L. 56 (1027)
O g ł o s z e n i e .

Pan Emil Hubicki adwokat we Lwowie 
przesiedlił się z dniem 28. stycznia 19i)4 
ze Lwowa do Komarna.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 30. stycznia 1904.

L. cz. C I. 22 4 ( 1) (1082 1 - 2 ;
Przeciw niewiadomemu z miejca poby­

tu Iwanowi Horochowskiemu wniósł Michał 
Horochowski zHlibowa, pozew o wystawienie 
dokumentu przydatnego do przeniesienia 
prawa własności idealnej połowy whl. 935 
i całego whl. 936 gm. Hlibow na rzecz po­
woda zpn.

Audyencya do rozprawy wyznaczoną 
została na dzień 16. lutego 1904 o godzinie 
9 rano birro Nr. 3.

Ustanowiony dla strrcżenia praw po­
zwanego kuratorem c. k. notaryusz p. Woj­
ciech Mayer z Grzymałowa, będzie go za- 
stępywał dopóki w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 3. lutego. 1904.

L. cz. 0 . IX. 514 3 (2) (1074)
Przeciw Antoniemu Mullerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Droho­
byczu przez Dmytra Metelskiego gospodarza 
w Tustanowicach pozew o zniesienie prawa 
własności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 18. lutego 1904 9 godz. przed połu­
dniem biuro Nr. 76 p. II.

Celem strzeżenia praw kuranta usta­
nawia się pana dra Friedmana adw. w Dro­
hobyczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
ranta w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 4. lutego 1904.



L. 18.928.

W y k a *
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. lutego 1904.

Epizoocya Powiat

Wąglik

Nosacizna

oniatyn

Borszczów
Przemyśl

Parchy

Róża wąglikowa

Pomór świń

Borszczów

Brzesko
Dąbrowa
Dolina
Drohobycz
Jarosław
Lisko
Pilzno
Podhajce
Przeworsk
Rudki
Sambor
Skałat
Stanisławów
Stryj
Tarnów
Żydaczów

Brody

Borszczów

Cieszanów
Drohobycz
Gródek
Kołomyja
Lwów
Przemyślany
Rohatyn
Rudki
Sambor

Sokal
Stanisławów
Stary Sambor
Tarnopol
Tłumacz
Turka
Żółkiew

M i e j s c o w o ś ć

Podwysoka (ob. d w .);

Wierzniakowce; 
Babice;

Głęboezek, Kapuśeińce, Piłatkowce, Sapohów (ob. 
dw.), Skała (Nazarów ob. dw.), Tarnawka, Wierz- 
bowka, Wołkowce ad Dźwinogród;

Biskupie radłowskio, Łoniowy;
B rn ik ;
W ełdzirz;
Borysław;
Sośnica;
Leszczowate (ob. d w .);
Zwiernik;
Szwejków (gm. i ob. d w .);
Siennów (ob. d w .);
Pohorce;
Łanowice,
Czerniszówka;
Knibinin wieś, Stanisławów, Tumirz;
Dołhołuka (ob. dw ) , Oleksiee stare;
Bobrowniki małe (ob, d w .);
Izydorówka (ob. d w .);

Bielawce, Hrycowola;

Głęboezek, Gusztyn, Jezierzanka, Korolówka, Koza­
czyzna, Kudryńce, Turylcze, Zalesie (ob. dw.), 
Zbrzyż;

Załuże, Zapałów, Żuków;
Lisznia, Łużek dolny;
Domażyr;
Siemakowce (ob. d w .);
Obrusno n ow e;
Ciemierzyńce, Krosienko, Podbajczyki;
Bołszowce, Koniuszki, Nowa Grobla, Sołoniec; 
Poborcę, Susułów;
Biskowice, Łanowice, Mistkowice, Nadyby, Piniany, 

Sambor (Dolnia) ;
Chłopiatyn, Ź n ia ty n ;
Bratkowce;
H ołowecko;
Ib rowie a ;
Krasiłówka;
Gwoździec;
Lipina, Zarzeka ad Przystań ;

Wścieklizna

Brody
Gródek
Kołomyja
Mościska
Rohatyn
Śniatyn
Stanisławów
Tłumacz
Złoczów

Brody;
B ar;
W inogród; 
Trzcieniec; 
Dubryniów ; 
Sn iatyn ; 
Stanisław ów ; 
Krzywotuły dolne; 
Torbów.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

B u k o w i n a .
Nosacizna: pow. Kimpolung, gm. Kimpolung; pow. Kocmań, gm. Onutb (ob. dw.) 

i Zastawna.
Wścieklizna: pow. Czerniowce, gm. Czernawka;
Parchy: Czerniowce m iasto;
Róża wąglikowa: Czerniowce miasto;

S z l ą s k .
Zaraza pyska i racic: Opawa miasto;
Pomór świń: w 1 powiecie, 2 miejscowościach.
P arch y: w 1 powiecie, 1 miejscowości.

M o r a w a .
Otręt: w 4 powiatach, 4 miejscowościach.
Parchy: w 3 powiatach, 4 miejscowościach.
Pomór: w 1 powiecie, 1 miejscowości.
Róża wąglikowa: w 1 powiecie, 1 miejscowości.

A n s t r y a  d o ln a .
Otręt: w 1 powiecie, 1 miejscowości;
Róża wąglikowa: w 7 powiatach, 8 miejscowościach"
Pomór świń: W iedeń XII. i XIX. dzielnica; nadto w 6 powiatach i 17 m iej­

scowościach.
Nosacizna: Wiedeń X. i XI. dzielnica;
Parchy: w 5 powiatach, 13 miejscowościach.
W ścieklizna: W iedeń XVIII. dzielnica; nadto w 1 powiecie, 1 miejscowości.

C z e c h y .
Zaraza pyska i racic: pow. Joaehimstal, gin. Ober-Brand; pow. Kaaden, gm. Se- 

betlitz; pow. Karlsbad, gm. Gfell, Ruppelsgrun i Schlackenwert.

W ę g r y .
Zaraza pyska i racic: w 102 miejscowościach, 859 zagrodach. Z tego przypada

ha graniczące z Galicyą komitaty: Bereg 1 miejscowość, 8 zagród; Saros 2 miejscowości,
9 zagród; Szepes 1 miejscowość, 1 zagroda; Ung 1 miejscowość, 2 zagród i Zemplón
9 miejscowości, 27 zagród.

J T i e m e y .
Nosacizna: w 28 gminach, 32 zagrodach.
Zaraza pyska i racic: w 23 gminach, 64 zagrodach.
Zaraza płucna: w 1 powiecie, 1 miejscowości.
Pomór: w 1289 gminach, 1730 zagrodach.

E o s j a.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .*

(Gubernia kielecka).
Parchy u koni: powiat miechowski, gmina Rżeźusnia, folwark Trżebyce;
Pomór św iń: powiat kielecki, gmina Słupia-Nowa, miejscowość Słupia-No#®>

(Gubernia radomska). ^
Pom ór św iń: powiat Radomski, gmina wieś Gzowice; powiat kosienicki..  ̂ ppo* 

Kozienice, wieś Holendry; powiat Iłżecki, majątek Błaziny, folwark Prędocin, po^1® 
czowski, gmina Wielkowola wieś Paradyz.

Nosacizna: powiat Sandomierski, gmina i wieś Koprzywnica; powiat Iłżecki, 
Błaziny, folwark Seredziee.

Z c .  k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. lutego 1904.

S p a d k
L. cz. A. 392/2 (7) (556 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po­
daje do wiadomości, że Wasyl Huła po W a­
sylu zmarł w Jaworowie dnia 28. marca 
1908. bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. Gdy miejsce pobytu żony spad­
kodawcy Kaśki z Kozaków Huła, która we­
dle ustawy do spadku jest powołaną nie 
jest znanem, wzywa się ją, by w przeciągu 
reku licząc od daty niniejszego edyktu zg ło ­
siła się w tut. Sądzie i wniosła oświadcze­
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przeprowadzonym zostanie przewód spadko­
wy ze zgłaszającymi spadkobiercami i usta­
nowionym kuratorem Janem Kozakiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworów, dnia 3. marca 1903.

L. cz. A 235/3 (72) (615 3 - 3 )
Dnia 29. marca 1903. zmarł w Lipow­

cu Wojciech Barycz, do spadku po nim po­
wołani są: Władysław Migacz syn Józefa 
i Maryanny i Elżbieta Baryczówna córka 
Michała, których miejsce pobytu jest nie­
znane.

Oelem strzeżenia ich praw w postępo­
waniu spadkowem ustanowiono kuratorem 
ich adwokata p. Fdwarda dr. Szayeraw Sta­
rym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Gddział L 
Chrzanów, daia 2-). grudnia 1903.

L. cz. A. VI. 102/3 (24) ( i7 3  3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że dnia 8 . lutego 1903 zmarł 
w Stanisławowie bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli Jan Klimontowaki.

Ponieważ Sąd ten nie ipa wiadomości 
czy i które osoby mają prawo do spadku je ­
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku by do roku się 
zgłosili, do spadku się oświadczyli i prawa 
swe wykazali a to pod rygorem że w prze­
ciwnym razie spadek tylko z tymi, którzy 
się oświadczyli i prawa swe wykazali prze­
prowadzony tymże w miarę przysługujących 
praw im praw przyznany a część nieobjęta 
przez Państwo jako bezdziedziczna zabraną 
zostanie.

Kuratorem ustanowiono adw. dr. Ed­
munda Lorscha ze Stanisławowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 26. listopada 1903.

L. cz. A V. 557/3 (35) (638 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi poda­

je do wiadomości, że Julia z Piekutowskich 
Milewska zmarła w Kołomyi dnia 20 . listopa­
da 1902 i pozostawiła pisemne rozporządzenie 
ostatniej woli, z daty Kołomyja dnia 14. 
stycznia 1881, którem ustanowiła dziedzica­
mi własne siostrze.Jce a to : ldalię z Wierz ­
chowskich Dąbrowską, i Malwinę z Wierz­
chowskich Siemaszkową, tudzież siostrzenice 
swego męża ś p .: Walentego Milewskiego a 
to Anielę z Gawrońskich Myślińską, Helenę 
Gawrońską i Maryę Michałowską. Gdy miej­
sce pobytu Anieli z Gawrońskich Myślińskiej, 
Heleny Gawrońskiej i Mar; i Michałowskiej 
nie jest znanem, wzywa się je, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu. zg ło ­
siły się w Sądzie i wniosły -oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla wyż wymienionych kuratorem, a- 
dwokatem dr. Jorczeńką w Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 21. grudnia 1903.

po śp. Bartłomieju Polowym w r̂ ’ 
10 lutego 1890 zmarłego — by ^ hse$  
gu jednego roku od daty edyktu V sp»( 
lub ustne oświadczenie do powyżs®6® 
ku wnieśli, gdyż inaczej przewód 
z oświadczonymi dziedzicami i usta^Li pr* 
dla nich kuratorem dr. Horbaezews® 
prowadzony zostanie. _ <rj,

O. k. Sąd powiatowy, Oddzi** .g 
Ozortków, dnia 18. grudnia

L. cz. A. 588 2 (11) ( f L o Ą
O. k. Sąd powiatowy w Gród* $\ 

do wiadomości, że Wasyl Rak 
12. października 1902 r. w B°!3rLpo1'̂  
bez pozostawienia ostatniej woh 
d ze ni a. j jcoj1

Gdy nie jest wiadomem, y t y
przysługują prawa do tej sPus^ ZI1Lągl1 
się wszystkich, aby donieśli w PrZ® -eb pf j, 
ku, licząc od daty tego edyku, o
wach sadowi, wykazali tytuł pra^aJ gd?
czenia i złożyli oświadczenie do sp®1

lo»eg’ fli/,po bezskutecznym upływie zakres ( 
sokresu, zostanie przewód spadkowy ń 
wadzony tylko z tymi którzy wyi 
dziedziczenia, oraz wniosą Prj>
i im też zostanie w miarę wykaż® ^
przyznanym spadek, dla którego j^oS1PL
się kuratorem p. Iwana Chomę z ' L  
W braku wykazania praw spadkowi 
żenią oświadczeń do spadku w usta® ^  
czasokresie, przypadnie nieobjęta n  ^
dzictwa względnie całe dziedzm ? gp®® 
Skarbowi państw*, jako bezdziedziez®? "

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi* 
Gródek, dnia 9. iipea 1903-

»
do -

ciele roszczą sobie pr»*%o3f‘ 
ku po zmarłym dnia 23. listopad^.^Jp^jj

L. cz, A 461/3
O. k. Sąd powiatowy

Oddz. 1. wzywa wszystkich tycb, t
U- —  „..4 , 1,. _____" ...i*.ko wierzy

| pozostawienia ostatniej woli r05?iLr 
5 w Podgórzu bł. p. Jakóbie 
jawnym spólniku, rozwiązanej wS „S®/jp

L. cz. A 988/1 (8) (6 66 2 - 3 )
Wzywa się Franka, Nykołę i Jana 

Polowych dziedziców po V8 części spadku

śmierci spółki handlowej p o d  & r(D \ e\ ) j  
stein i Rappaport“ w P o d g ó r z u ,  
wykazania i u d o w o d n i e n i a  praw jSF 
vyili się w t y m  s ą d z ie  d n i a  23. na*  ̂ ^ 
o godzinie Pi. p r z e d  p o ł u d n i e m )  g 
dzyczasie podanie swoje P:SefPLo 
na r ę c e  d r .  Tadeusza S t a r z e w s * 1 ® 
notaryusza w Podgórzu, który J® ®jjr 
s ą d o w y  d e l e g o w a n y  został do 
s p a d k o w y c h  po rzeczonym zraav c  ’ż® 
c i w n y m  b o w ie m  r a z i e  n i e  m ie lm y  •-* P «

dalszego prawa do ipadku, _gdyby gC, ,, 
zapłacenie zgłoszonych wierzył-0 n il 
czerpany został, wyjąwszy o ^
zapłacenie zgłoszonych wierzy1*-̂  0

służy prawo zastawu. „ :aj I-
O k. Sąd powiatowy,
Podgórze, dnia 3. lutego

(886
L. cz. A IV 255/3

E D Y K T P1,obf
z wezwaniem dziedzica, któreg0 * ^

niewiadomym- «orsZlC 
C. k. Sąd powiatowy _ ^ *

zawiadamia, że dnia 14. maj®, pi
slówee zmarła Małka Weissbac®, ł

nil*jąc rozporządzenie ostatniej W®*’' \t 

Weissbachów i Gittli zam.

Ponieważ Sądowi mie,i0C . ĵ 1

n P /
chiela Schulima, Majera

znanem, przeto wzywa się icb> 
ciągu jednego roku, licząc <rd „ Ui
danego zgłosili się w dzie
i wnieśli oświadczenie co do ^  W
w przeciwnym bowiem razie sp . s^.^f 
przeprowadzony ze zgłaszaĴ C' staH0  ̂
dzicami i dla nieobecnych
kuratorem dr. Friedem.

O. k. Sąd powiatowy Oddzi®1
jf .

Borszczów, dnia 28. listop*d®
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C2 A
' \ \ L 6/98 (9 ) (667 2 - 8 )

^ 0łauee-ft -Iwana Zióbrowskiego po-
dodubal i dziedziczenie po zmarłej w Ry- 
P°łołpy 8/4 1898 śp. Maryi Zióbrowskiej 
c‘HgU j P ^ ^ ł e g o  spadku — by w prze- 
^  lut s j e?°  roku °d daty edyktu wniósł 
kie, g ^ 3  .e pisemne lub ustne oświadcze- 
t^kdczon !(laczei  przewód spadkowy z o- 
Uratorem^llb dziedzicami i ustanowionym 

ky zostani ^  ^ orbaczew8k™  przeprowadzo-

Cznwi .®^d powiatowy, Oddział III.
Kow, dnia 18. grudnia 19 8.

V n i8« w

11

y y j  \ J V ^ J
i . ° t a  fifieiPoz;ye’e tut. Sądu przechowaną jest 
' PauliD ^  l,al-i na rzecz M aryi Ludwi-

SP- y Raimanowej, tudzież wierzycieli 
Pudaito^ Rai m ana b. oficjała Urzędu
S(J w?:*0 w zywcu

- 0da/ taiinaQa' 6y w ciągu dni 60, 
Okazał; nia ogłoszenia niniejszego edyktu
C*ąc

WardaẐ R,a- wszystkich wierzycieli śp. 
.o „ i Raimana. hv w niao-n dni fift li-

* * ? U zie

__ ^  '     fj o
’yższe- i “didzie tutejszym swe prawa do 
Cala |  Y ° ty , w przeciwnym bowiem ra-r ' kójtfa a ~ ~J 1 "  wv mum kim

■‘‘Ulan kw°ta  Maryi Ludwice Paulinie
śp. jako jedynej spadkobierczyni

q arda Raim ana w ydaną zostanie, 
ój Sąd powiatowy, Oddział I. 

en»eń, dnia 10. stycznia 1904.

I. ez. ą
'• A 198/3 (14) (937 2 o)

Podai°'J k S%d powiatowy w 'rysmiemcy 
W > \d °  wiadomości, że Beile ve
ł } vS  zmarła dnia 30 ._kwietnia 1908  
dygy^oienicy z pozostawieniem nstn ,g

biPrp.^dy miejsce poby u jednego z spadkn- 
^  Ludwika Rosenberga m e jest znanem 

°d S  Się §o, aby w przeciągu roku,
i w tego edyktu, zgłosił się w Sądź
% Y os* oświadczenie się do spadku, gcy 
^Przeciwnym bowiem razie zosUEieY
k .v Radkowy przeprowadzony M ZL
dlań i  S1(  spadkobiercami i z ustaf,0A n?S im  
§GU:>,Kuratorem c. k. notaryuszem A 0 

®rem w Tyśmienicy. . TV
rp , k. Sąd powiatowy, Oddział 1 ■ 
■Lysniieuiea! dnia 12. styeznia 190-t-

• ez.
CA 219 8 (2) (995  2 - 3 )

daje <j' k; Sąd powiatowy w Dubiecku po- 
duia 9 W!adomości, że Stefan Kawiak zm arł 

1903 w Kosztowej i pozostawił 
ly 1(„ w kozporządzenie ostatniej woli z da- 
dk^ił j  ?Wa, 19. lutego 1898, którem usta- 
aaataZvZli dz’cami Katarzynę Tatarzyn i A- 

X* Król.
;e y miejsce pobytu W asyla Chruszcza 

. t pow zHanem, który z ustawy do spadku 
®̂ gU r° r a yi“ : wzywa się go, aby w prze­
nosił 0 U' licząc od daty tego edyktu, 

spadk? W s^dzie 1 wuidsł oświadczenie 
&  p S / dJŻ - w przeciwnym razie zosta- 
2§łasza]a ° .sPadkowy przeprowadzonym ze 
u°^iouv się spadkobiercami i z usta-

e£u 7 l?  dlań kuratorem  Antouira Dańcza-
z Ko,- ztowej.o
ihm- % d powiatowy, Oddział III. 

mcko, dnia 20 . czerwca 1(03.

ęz *
C k28o /2  ( 15) ( 978  2 - 3)

p°daje j  ■ Sąd pow iatow y w Podbajcach
i acks 7m ^adom ości, że Sebeindla Henia 
z P ^ o s ta w ?  w D odhajeaeh 29. marca 1902 

daty p ' , a Rozporządzenie ostatniej woli 
sePi u n i^  aj ° e ^ ł-  grudnia 1901 w któ- 
Wftgo Sversalnym spadkobiercą ustanowiła 

p 0J f a E la recte Eliasza Fuchsa. 
o'° iest n jeważ miejsce pobytu tego ostatnie- 
sił811 rokifZu ane wzywa si? g°> aby w prze- 
e s'? w t c.z%e °d daty tego edyktu zgło- 
2Zeuie jjo tułejszym sądzie i wniósł oświad- 
ł°skanj0i sPadku, gdyż w przeciwnym
 ̂ *■ Dry.aiiTAj  ii  _     . .i razie
, Ustaij Pr.Z0wód spadkowy przeprowadzonym 
W ienpWionym dlań  kuratorem  M arkusem 

(j_ ®rgem z Podhsjec. 
p , Sąd powiatowy, Oddział III. 

“bajce, dnia 1 . grudnia 1903.

ez
A  7 8 6  0 1  ( 1 0 5 2

x  li(J 0 spadku po Josslu M ajerze ^ a r ł y r n
Poi s° °wiecku powołanym  je s t z ustawy te 
eb e g ? n Abel M ajer. Ponieważ 
*UÛ .  P°bytu Abla M ajera sądów, tutejsze 
uby n' e Jest znane, przeto wzywa się g0, 

J rzeci%gu roku od dnia niżej poda- 
fą,.V( w, sądzie tutejszym się zgłosił i dekla 
ei^,? do powviszego spadku złozył, w prze 
8PaX m bowiem razie dalsze postępowanie 
z La 0 z jego kuratorem  H erschem  Low 

^ocznego przeprowadzonem zostanie, 
ń',' \  s ąd powiatowy, Oddział •
^kole, dn ia  23. listopada 1903

ez.
(1029 1— 3)A 1/4 (9) -

E  d y k t 
Vt 0  wierzycieli spadku,
r Wz-rr 8ąd krajowy w Krakowie Oddział 
^oiele a wszystkich tych, którzy jako wie- 

m&ją  pretensyę do spadku po Adol­

fie Schoenie właścicielu dóbr, zm arłym  dnia 
6. styczniu 1904 w M ydlnikach z pozosta­
wieniem  rozporządzenia ostatniej woli, ażeby 
w celu zgłoszenia i wykazania swych preten- 
syj zgłosili się do mego w dniu 22 . marca 
1904 o godz. 10 przed południem, albo też 
na  piśmie aż do tego dnia swe żądania 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, o ileby 
nie przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensyj wy­
czerpanym został.

0. k. Sąd kr,aj owy, Oddział VI.
Kraków, dn ia  3. lutego 1904.

L. cz. A 102 8 (2) . (1050 1 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy w Oświęcimie za­

wiadamia, że w dniu 30. m arca 1903 w 0- 
święcimiu zmarł M andel G uttm an bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu rozszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzio zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego P. dr. Ludwik 
GaHorowski kuratorem  został ustanowiony 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym  przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
praw a dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa­
dnie Państwu, jako bezdziedziezny.

0  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oświęcim, dnia 9. lutego 19! 4.

Amortyzacye.
L. cz. T. 66.3 (2) (876 2 - 3 )

Na wniosek M aryi Korneckiej w K ra­
kowie wdraża się postępowanie ceiem amor- 
tyzaeyi następującego wnioskodawczyni za­
gubionego a do wylosowania przeznaczonego 
losu m iasta Krakowa Nr. 71.397.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu roku, 6 tygo­
dni i 3 eh dul ' po dniu wylosowania w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego te r­
m inu rzeczony los uznany zostanie za nie­
istniejący. Skoro pomieniony papier warto­
ściowy przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczony zostanie winien w nioskodawca o tern 
sądowi donieść.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków7, dnia 10. stycznia 1904.

L. cz. T. 74/3 (4) (1025 1 - 3 )
N a wniosek p. E rn esta  Pfohla w Rei- 

chenbergu wdrażamy postępowanie am orty­
zacyjne względem 4Va %  listu zastawnego 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
Serya C. N r. 9332 na 1000 złr. czyli 2000 
kor. z kupcnami, których pierwszy płatny 
dnia l . / l l .  1903, a ostatni dnia 1 ,1 1 . >908.

Wzywamy więc każdego posiadacza, 
aby ze względu, że list powyższy wylosowa­
ny został dnia 30./10. 1903 z term inem  pła­
tności 1./5. 1904 w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia płatności prawa 
swe wykazał — gdyż po upływie czasokresu 
edyktem tym  naznaczonego walory powyższe 
za nieważne będą uznane.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. T. 2,.4 (2) (983 1 - 3 )
N a wniosek Seweryny Żychoń w K ra­

kowie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującej wnioskodawcy rzekomo 
zaginionej karty zastawniczej 10.510 w ysta­
wionej na dniu 21. stycznia 1902 przez filię 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku h ipo­
tecznego w Krakowie na  zastawione w tym ­
że banku na kwotę 100 kor. :

2 losy włoskie czerwonego krzyża ser. 
07660^ -  46, 07660 — 45 ;

2 losy austryackie czerwonego krzyża 
ser. 04778 —  25, 03013 -  29;

2 losy węgierskie czerwonego krzyża 
ser. 5227 -  2, 5352 — 5 i

2 losy Bazylika ser. 5229 — 91, 
6776 -  026.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie po upływie 1 roku, 6 tygodni i 3-ch 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
uznany zostanie za nieistniejący. Skoro pa­
pier wartościowy przez wylosowanie do wy­
płaty przeznaczony zostanie, w iaien wniosko­
dawca o tern sądowi donieść.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21. styeznia 1904,

kJoniesiema prywatne.

Tygodnik Mód i Powieści
Pism# IIlustrowane dla kobiet

obejm uje:

T W if lT  * P ^ ie ś c i ,  nowele, sprawozdania, krytyki literackie,
U / j i u l  U  l v l  i 'A .IV l • artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d.

.]  u ,  u  . . ,  H I r  n f o i  A t  • rady 1 wskaz?wki z dziedziny hygieny  pe-
ęgj L  v>'. 4XU.iiI.fc- '- U-IOj dagogiki, dziaf technologii gospodarskiej,
©  przem ysł domowy, część kulinarną etc.

g  Przed przybyciem lekarza, głych wypadkach zasłabnięcia ko­
goś w domu.

( g t i - j  M r . j  o  000 ryciu  rocznie strojów kobiecych, w edług rysunków 
J L łA ld i  J 1 UU. ć J f \ j \ ) \ J  Wp rost z Pgryża. — K orespondencje paryskie, a i -

m  gielskie o strojach i modach sezonu.

® W ksżdym numerze kolorowa rycina mód.
C o  m i e s i ą c

A r k u s z  i k r o ja m i i w z o r a m i robót kobioGych.
S O lk a  rasgjy d o  r o k u  @

F orm a z  b ib u łk i.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

§|E ksp3dyeya „T ygodnika Mód i Pow ieści"
L w ó w ,  / P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

b * o * i &  O  na p r a w , z  p " zs - Q
k w a rta ln ie  w  s y lk ą  p o c zto w ą  w  J u k a  W W  U h

N u u ie ra  oK azow e i  p ro s p e k tu  g r a t i s .

Od. R e d a k c y i :  ł ?
Fre suit; sa artysty cz o e: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 

artysty.

ILLDST1IWANF
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

MYMMA R K r O T B A W in T
powieść współczesna J ó z e f a  W e y s e n h o f f u .

M  1  O  K
powieść historyczna A .  H r e c l i o  w  i  e c k i  e g o .

W ciągu roku 1904 każdy prenum erator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 5 3  
num ery pism a, zawierającego około *000 kolumn tekstu z 1200  rysunkam i, ko­

piami obrazów, illnstracyam i chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto’ premium wyjątkowe
b e z  p u d w y ż s z e n i t  d o t y c h c s a s o w e j  c e n y  p r e n u m e r a t y .

T O M Y  (nb miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych
w tern 12 tom ów  d z ie ł H. S ien k iew icza : „POTOP" i rPńN  WOŁO­
DYJOWSKI ‘ oraz 12 tom ów d z ie ł różnych autorów  z d zied zin y  
lite ta tu ry , liistory l, nauk sp o łeczn ych , badań p rzyrodn iczych , 

i t . p. — W Styczniu: „W ielk ie  legen d y  lu d zk ości44; w Lu t j m:  „M ałżeń­
stwo u różnych  narodów44; w M arcu :„Życie artystyczn e lud zk ości44 
(z illustracyam i).

W bezpłatnym  dodatku w arkuszach powieść tłumaczona.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e :sim  mmneoiKi illustbo « o
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

« r a z  w s z y s tk la  SCsiągamie I K a a to r y  p is a .
•Warunki prenum eraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w e I* w e w i « i

US’-*

l
8 *

U
s

24

Kwartalnie . . . .  8 kor. 80 bal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Bocznie ....................... 27  kor. 20 bal.

w G alicji i na Bukowinie
z przesyłką pooztow%:

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 bal. 
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal. 
Kucznie . . . .  28 kor, 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś ilzleta popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
t y 'po 4 0  hal., t. i. kwartalnie za fi tomó* 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4  kor. 80 
h a l , roezni? aa 24 tomów 9 kor. 60 bat. Naieżytośe tg prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierw sze 60 tomów S isn iiew lez s , z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie re dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół i rośnych kompletów „Tygodnika0 można nabywać w eenie 3 kor. 20 bał.; bez prze- 
syłki • epatowania

Keiupiet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sieeldewicza może być nabywany seryaml po 
12 tomów, ra nadsełasle® w 5 ratach po 13 kor, za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal
2t  'omy w uprawia.
Kutnery okazowa i  prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika"

w a Lwowie, Fasaż Hausmana 9.
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Bb sitara© e g r  c
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

ni<Dt ‘a m a łn r n w  sztychów i miniatur Haia ffłlilialUI UW aukcyjna Pasaż Mikoiascha.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

j ^ z u k a m  popołudniowego zajęcia biurowego pnd.
skromnymi warunkami od 3 do 7 poste restante 

„Janek“.

"Kfeins X. i P io tr  I . król Serbii w stalorycie 
- " U  in 4-to (W egera w Lipsku) po 1 kor. 20 hal. 
Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. R Obornicki 
Lwów, Czarneckiego 12.

B j B a n i c a l ł i i .  uczecica ze szkoły p. Laur. bardzo 
-■U milutka, przyjęłaby udzielać początków gry 
na fortepianie dzieciom, których rodzice zamierzają 
kształcić w muzyce Wiadomość Franciszkańska 10 
u p. MaDaeherów.

Culitruia Troczy usRii p ,  L*ów, ul. Ereflry,
Funt pomadek 60 et., cukrów 80 et., kar­
melków 40 et., czekoladek 1 zł., owoców 

L20 zł., ciastka, pączki po 3 et.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule­
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do Administracyi naszego pisma.

C»ekoitidę w yborną
pół klgr. po 70 cnt., 80 i 1 zł., oraz 
Kakao odtłuszczone proszkowane zale­
cane przez Pp Lekarzy pół klgr w pu­
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt poleca

r . r r R J B r r jB R
parowa fabryka czrkalady

we Lwowie, ul Kopernik?- I 3

T M m n e s e e n i  n
z  nolskloga na ntemleekie i % niemieoklego 
na polskie, wykonuje acpełnie dakłaćLniw 
w ie rn i®  a k a d e m ik .  A d r e s  w  M n r z e  P lo h m a .

W y b o r n y  m ió d  deserowy kuracyjny, M  
własna- pnsiela 5 klgr. t y l k o  6  K . f r a n c o .  S  
Woda miodowa naturalny a najlepszy śndek  
na pł. e. D rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! E o -  
r s e n i e w ic z  am. naucz. I w a n o s a n y .

W  W i e d n i u ,  V I . ,  U e t r e i d e m a r - k t  D -

Neutralne biuro ogłoszeń, dzienników i reklamy
A d o l f a  C h n l a w s k i e g o

udziela rady w  wyborze środków reklamy, układa tekt y wfiZ w- 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c ł i  p r z 6'

s ł u  i h a n d l u  >

Wm m

lep fpei ja k

naturalne ezyste nie- 
zaprawiane alkoholami,

węgierskie, sbostryaefo*.',. francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

ęci do cenach najtańszych
f  i 1

o cenach 
p o le c a  h a n d e l h e rb a ty .

lód vr: i] -s i I t  d l a i T*7M  W

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M H T Z S
Król. galicyi i lodomeryi

w r a z
z W. Ks. Krakowskiem

n a  ro k

1904
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckieg-» 
1. 12, po cenie 5 kor,  na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c k Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

H a  w s z y s t k i e  i
wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­
STYCZNE, ILLUSTRACYE AR i  ó STYCZNE, MODY, ZfjRNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostaW ą'w  miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych 4  - - - - - - - -  -

yfjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
■■ ■ : L w ów , P asaż H aaam ana 9 . ---———

^  ■ Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j ,  r

r n u M a  m & m ** j t .

M a  o l s o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

■ b #
W i d o k i  a s ś a s t  i  m i e j s c o w o ś c i .  T y p y  i  ż y c i e  m i e b * “  ^  
c o * ? .  9 6  o l i r a i d i i  w  k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h .  Z s j m ^ ^

t e k s t  o b j a ś n ia j ą c y ^
G e m  albumu (12 z e s z y t ó w )  w  ozdobnej o p ra w ie  w  płótno ang 8  k01,011'

(10 z e s z y tó w  6 kore rt).
Zamówienia przyjmuje: |

Bi.nn» d zien n ik ów  gale p&owski* go, Lwów, Pasaż Hansifl^/
L. 1723.

O g ł o s s s e  u . i e .
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada n in ^  ^  

na podstawie §. 63. statutów p. Janowi Tarka kapitał 31.307 kor. ^  
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 18.900 zł a. w. na hip A  
dóbr Żarówka z folwarkiem Wielki dwór whl. 872 c. k. Sądu obwod° ^  
w Tarnowie objętych w powiecie Mieleckim położonych, intabulowany, 2 
Towarzystwa wypożyczony z dniem 30. czerwca 1904 jeszcze p o zo sta ły ^  

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p- 
Tarkę jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w Pr2e.Cp0i 
sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożYf, 
rygor m egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dób ‘

Z k ey! gal. Towarzystwa, k red y to w eg o  z iem sk iego .
We Lwowie, dnia 4. lutego 1904. 1

L 1724.
O g ł o s z e n i e .

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
szem na podstawie §. 63 statutów p. Filipowi Vólplowi kapitał 564$
18 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 5700 złr. 2 L t 
wotnej 8100 złr. a. w. na hipotece dóbr Vólplówka whl. 545 urzędu %|ji 
c. k. sądu obwodowego w Rrzeżanach objętych, w powiecie p rzem yśli gfl. 
położonych, in tabulojhnv z tego Towarzystwa wypożyczony, z dnie#1 
czerwca 1904 jeszcze fiozefetały. f i

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc P je 
lipa Volpla jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał ^  
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziei#s ^  
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży r2e 
nycłi dóbr.

Z D yrekcji gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 4. lutego 1904.

NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
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p )Smo tygodniowe du g ^ y ^ a  B a w a i e w i e z a
kobiet, pod redakcją

Wydawca P S O T  li- £> A !§ M, A IJ .E  UL 
Treść pisma s ta n o w ią :  Artykuły' o wychowaniu i życiu rodzinnem. Powieści, 
poezye i dramaty, przeglądy ze społecznego życia, korespondencje, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakomitych ludzi', przeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z medycyny popularnej. F e lje to n y  co tydzień na zmianę,

pisane przez:
Maryana Gawalewie*». Kazimierza -G.liifisMęgo 

i Artura Gliszczyńskiego.
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury sztoki i przemysłu.

D O O S T K i  P O W I E Ś C I  O W E
w' formacie książkowym  

Przy każdym numerze „BLUSZCZU1' wychodzi:
D od atek  ob ejm u jący  bogaty dziirl u b iorów  u o b iecy ch , d z ie c ię c y c h  i g o  
spodarstw a d om ow ego . — W ielk i arkusz ta b lic  kroju  co drugi numer. — 
R y c in y  k o lo ro w e  n a jśw ieższe j m o d y  według wzorów paryskich. — W do­
datku gospodarskim podawane są: S ek rr ty  J p rzep isjr go sp o d a rsk ie , przez 

doświadczoną gospodynię podawane.
Wszystkie prenum erat rki e -Froezne otrzymają po z n a e z n  «  z n i ż o n i j  c e n i e ,  jako 

premium, niezm iernie zajmujące nowe. oryginalnie opracowane wydawnictwo, p. t . :

„ K O B I E T A  W S P Ó Ł C Z E S N A '- 4
Spory tom o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy najcelniejszych auto­
rów polskich o stanie i działalności kobiet na wszystkich po'aeh pracy społecznej. —• Powyż­
szego dzieła cena księgarska wynosić będzie 9 koron . vs/.ys'kie całoroczne prennm eratorki 
„BLUSZCZU" będą mogły nabywać za 3 K. t. j za trzeorą część ceny sprzedażnej w li ndlu. 
Oprócz t^go przysługuje im prawo nabywania za połow ę ceny, czyli z ru b l i  pięć, zbytko­

wnego wydawnictwa, p. t . :

„ALBUM SZTiiti PD ipffif z te ts ta  H. PW toisliep art. Ml.
za ourę zniżoną 20 ker.

-----------   —  Prenum eratę p rz y jm u je :---------------- = =
Biuro dziejinifeów 8okoł wsdegó, Lwów, Pds»ż H^usmana.

We Lwowie : 
Kwartalnie 5 koron 50 halerzy. 
Półrocznie 11 koron 20 h !nr\v 
Rocznie 22 koron 40 halerzy

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 koron 80 halerzy. 
Półrocznie 13 koron 60 halerzy. 
Rocznie 27 koron 20 halerzy.

Bank zaliczkowy w Jaśle, Stowarzyszenie zarejestrowane z ^
tną ograniczoną poręką, zaprasza wszystkich P. T. członków 
Stowarzyszenia na

S g ó ls t e  I g r o  su a d z e n ie  I
które się odbędzie duia 27. lutego 1904 o godzinie 4 po 
w  lokalu tegoż Towarzystwa w Jaśle z następującym porzą#K 
dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903. . jej#
2. Wnioski Komisyi rewizyjnej co do zamknięcia rachunków i udzie 

Dyrekcyi absolutoryum za rok 1903.
3. Wnioski Dyrekcyi co do rozdziału czystego zysku.
4. Wnioski członków.

Jasło, dnia 10. lutego 1904.
A .  K o s t c r k i e * ^ / 2

M crw ość!
M  n  w  a  p a l o n a

% wh.sMego p vr v”ego palenia e^ d z ie u u ie  św ieżo  palona I i*t

K a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g i e i a y ,  zapomocą g » r ą c e g »  r  
t m  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

1/1 kilo k w y  palonej Melanga Nr. I.  - zł. 70 et.
„ ' Nr. IL -  „ 00 „
„ Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IY. 1 „ 20 „

M elange cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuj® 

m itą  a rom ę, czy sty  d e lik a tn y  smftk, n a jw ięk szą  w y d a tn o ść , z tej przyczyń  
csnie tańsza w użyciu aniżeli k»«ry palone w inny sposób.

Kawa palona pakowa®*. w wortezkach pergaminowych w wadze 1, 1jt , ’

P o l e c a  ł a a , r x c l e l  ^ . e r l o a t ^  i

E D M U N D A  R I ED L A
w e  L W O W I E ,

ul. TeatralD^ naDrzNloiw Katedry.

■/ń
#

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowski®#’


